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17 Raz e | wiało bliskie wszystkim, ludziom 


SOBOTA 


W obecności Józefa Stalina 


Defilada w Moskwie 


manifesłacją siły potężnej armii pokoju 
Mieszkańcy stolicy Kraju Rad entuzjastycznie witali 
słrażniczkę swego bezpieczeństwa 


MOSKWA. — Agencja TASS donosi, że z okaz, 


utworzenia pierwszego na świe: 
Placu Czerwonym w Moskwie 


35 rocznicy 
cie państwa socjalistycznego na 
odbyła się 7 listopada defilada 


oddziałów garnizonu moskiewskiego. 


Jak zwykle w dniach wielkich 
uroczystości Plac Czerwony jest 
wspaniale udekorowany, Tysiące g0- 
ści zajmują trybuny wznoszące się 
wzdłuż murów Kremla. Na kilka mi- 
nut przed rozpoczęciem defilady na 
trybunę wchodzi Józef Stalin w 
towarzystwie swych najbliższych 
współpracowników, 

Wszyscy obecni na Placu Czerwo- 
nym witają wielkiego wodza entu- 
zjastyczną owacją. 

Defiladę wojskową odebrał Marsza 
łek Związku Radzieckiego Timoszen- 
ko w towarzystwie generała Artiem- 
jewa, który dowodził defiladą. 

Marszałek Timoszenko przejechał 
przed frontem oddziałów wojskowych 
i złożył żołnierzom i oficerom oraz 
wszystkim obecnym na uroczystości 
Życzenia z okazji święta rewolucji, a 
następnie wygłosił przemówienie. 

Przy dźwiękach melodii hymnu 
Zastazku Radzieckiego i przy akom- 
LL 


Komitet Centralny PZPR 
wydał przyjęcie 
na cześć budowniczych 


Pałacu Kultu 
i Nauki tę 


WARSZAWA. — Z okazji XXXV 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczonej 
Partij Robotniczej wydał. w dniu 6 
bm. przyjęcie na cześć budowniczych 
Pałacu Kultury i Nauki. 

Na przyjęcie przybył przewodni- 
czący KC PZPR Prezydent Bole- 
sław Bierut. Obecni byli również 
członkowie Biura Politycznego i 
członkowie KC PZPR. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo eer- 
decznej atmosferze. 


paniamencie artyleryjskich salw ho- 
norowych rozpoczęła się defilada 
wojskowa. 

Przez Plac Czerwony przeciągają 
oddziały zmotoryzowanej piechoty i 
artylerii, oddziały artylerii przeciw- 


na-"_——"zh 


lotniczej i przeciwpancernej, ciężkie 


haubice i miotacze min oraz 
Defiladę zamyka 


działa, 
tzw. „katiusze”, 
dywizja pancerna. 

Uczestnicy uroczystości witali go- 
rąco oddziały wojsk radzieckich, sto- 
jących na straży pokoju i bezpieczeń 
stwa wielkiego Kraju Rad. 

Po zakończeniu defilady odbyła 
się wielka manifestacja ludności pra 
cującej Moskwy. 


Radosne meldunki 


składają załogi 
o wysokich wynikach osiągniętych dla uczczenia 
XXXV rocznicy Rewolucji Październikowej 


WARSZAWA. — W PRZEDDZIEŃ I W DNIU XXXV ROCZNICY 
WIELKIEJ SOCJALISTYCZNEJ REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ LU 
DZIE PRACY POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ MELDO- 
WALI O WYSOKICH SUKCESACH PRODUKCYJNYCH, JAKIE UZY- 
SKALI JUŻ W PEŁNIENIU WART DLA UCZCZENIA TEGO WIEL- 


KIEGO ŚWIĘTA, 


ZAŁOGI SETEK ZAKŁADÓW DONIOSŁY O ZWIĘKSZENIU WY- 


DAJNOŚCI PRACY, O STOPNIOWYM 


USUWANIU "TRUDNOŚCI 


I NIEDOCIĄGNIĘĆ, HAMUJĄCYCH PEŁNĄ REALIZACJĘ PLANU, 
WALKA O LEPSZE I SZYBSZE WYKONYWANIE PLANÓW, W 


KTÓREJ WARTY PRODUKCYJNE NA CZEŚĆ ROCZNICY 


WIELKIE- 


GO PAŻDZIERNIKA — STANOWIĄ WAŻNY ETAP — TRWA. 


Górnicy-kombajniści 
uzyskują 
doskonałe wyniki 


KATOWICE. — Warty produkcyjne na 
ereść XXXV rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikowej pełnią wśród górników 
liczne zespoły wydobywcze, pracujące 
przy pomocy wspaniałych radzieckich 
mechanizmów — przede wszystkim wy- 
sokowydajnych kombajnów typu Don- 
bass. 

Doskonałe wyniki uzyskują w bm. czo 
łowi kombajniści w kopaliii Zabrze-Za- 
chód: Jakub Ossowski I brygadzista ścia 
ny kombajnowej, obsługiwanej przez 
młodzież, Wojciech Winkler. 


Plan roczny 
w rocznicę Rewolucji 


KRAKÓW. — Z uczuciem szczególnej 
radości obchodziła załoga Krakowskich 
Zakładów Gumowych dzień XXXV rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Październik: 
wej, gdyż w dniu tym wykonała ona cal 
kowicie zadania 3 roku planu 6-lelniego. 


na 


OWOC EEE ETATY. 


NA STR. 3 I 4 
PODAJEMY 
FRAGMENTY REFERATU 
SEKRETARZA KC PZPR 
F. MAZURA | 
WYGŁOSZONEGO NA NARADZIE 
POŚWIĘCONEJ SPRAWOZDANIU 
DELEGACJI KC PZPR 
„NA XIX ZJAZD KPZR 


Depesze do Premiera J. Stalina 


w 35 rocznicę utworzeni 


Przewodniczący Centralnego Rzą- 
du Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej, Mao Tse-tung wystosował 
do Przewodniczącego Rady Mini- 
strów ZSRR. Józefa Stalina depeszę. 
w której czytamy m. in.: 

Z okazji 35 rocznicy Wielkiej Paź- 
dziernikowej Rewolucji Socjalisty- 
cznej w imieniu narodu chińskiego, 
rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
i w moim własnym przesyłam okry- 
temu chwałą narodowi radzieckie- 
mu, rządowi radzieckiemu I Wam 
osobiście serdeczne życzenia. 

Życzę zwycięstwa sprawie obrony 
pokoju na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. 4 


w niezwykle podniosłym nastro- 
ju obchodziły narody calego świa- 
ta, wszyscy ludzie pokoju í postę- 
pu, 35 rocznicę Wielkiej Socjali- 
stycznej Rewolucji Październiko- 
wej. Oto depesze z różnych krajów 
© obchodach rocznicy rewolucji 
październikowej: 


CHINY 


PEKIN. — Uroczyście obchodził 
naród chiński 35 rocznicę Wielkiej 


a państwa radzieckiego 


Życzę, aby  niezłomna, wielka 
przyjażń między Chinami i ZSRR 
zaciośniała się i rozwijała jeszcze 
bardziej. 


Depesze gratulacyjne Generalissimusowi 
Stalinowi przesłali również: 

Premier Republiki Czechosłowackiej 
Antoni Zapotocky, prezes Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej G. Ghe- 
orghiu-Dej, prezes Rady Ministrów We- 
gierskiej Republiki Ludowej Matyas 
Rakosi, prezes Rady Ministrów Bulgar- 
skiej Republiki Ludowej W. Czerwen- 
kow, premier Gabinetu Ministrów Ko- 
reańskiej Republiki Ludowo - Demokra- 
tycznej Kim Tr-sen, premier Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 0. Grote- 
wohl, prezydent Vistnainskiej Republiki 
Demokratycznej Ro Szi-min, premier i 


| dedniu 


Mongolskiej Republiki Ludowej J, 
denbal | premier Indii Nehru, 


Ce- 


a 


e 


Dnia 6 listopada 1952 r, w Hali Mirowskiej w Warszawie odbyla się uroczysta akademia 
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, zorganizowana przes Komitet Centralny Polskiej 


Zjednoczonej Partil Robotniczej. 
Na zdjęciu: prezydium akademil 


A SEE 


w XXXV Rocz- 


CAF — fot. St. Dąbrowiecki 


Październik wskazał ludzkości drogę 


Socjalistycznej Rewolucji Paździer- 
nikowej. 

W Pekinie odbyła się uroczysta 
akademia, na którą przybył Mao 
Tse-tung 1 inni członkowie rządu o= 
raz przywódcy Komunistycznej Par 
tii Chin, stronnictw 1 organizacji 
demokratycznych, przedstawiciele 
Chińskiej Armii Ludowo - Wyzwo- 
leńczej, członkowie korpusu dyplo- 
matycznego i liczni goście. 

Uroczyste obchody odbyły się rów 
nież w Szanghaju i wielu innych 
miastach chińskich. 


CZECHOSŁOWACJA 


PRAGA. — W sali Teatru Naro- 
dowego w Pradze odbyła się w prze- 
Święta _ Październikowego 
premiera sztuki Borysa Ławreniewa 
pt. „Rozłam”*. Na premierze obecny 
był Prezydent Klement Gottwald, 
członkowie rządu i KC Komuni- 
stycznej Partii Czechosłowacji. 

Z całego kraju napływają meldun- 
ki o nowych sukcesach produkcyj- 
nych, którymi masy pracujące po- 
witały rocznicę Rewolucji Paździer- 
nikowej. Wiele zakładów przemy- 
słowych wykonało przedterminowo 
roczne plany produkcyjne. 


KOREA 


PHENfAN. — W Phenianie, Syn- 
czou, Anczou, Wonsanie, Hambyn i 


Narody całego Świata 


obchodziły 35 rocznicę Rewolucji 


wielu innych miastach Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycz- 
nej odbyły się uroczyste akademie 
poświęcone 35 rocznicy Wielkiej So- 
cjalistycznej Rewolucji Październi- 
kowej. W Phenianie przemówienie 
poświęcone rocznicy Rewolucji wy- 
głosił Pak Hen-en. 

W całym kraju otwarto wystawy 


ilustrujące osiągnięcia narodu ra- 
dzieckiego. 


NRD 


BERLIN. — W Berlinie odbyło się 
uroczyste posiedzenie Komitetu Cen 
tralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności poświęcone 35 rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej 

Wśród długotrwałych oklasków w 
prezydium zajęli miejsca członkowie 
Biura Politycznego KC Partii z 
Wilhelmem Pieckiem, Otto Grote- 
wohlem i Walterem Ulbrichtem na 
czele. 

Referat poświęcony rocznicy Re- 
wolucji Październikowej wygłosił 
Wilhelm Pieck. 

* . 

Relacje o obchodach 35 rocznicy 
Rewolucji nadeszły również z licz- 
nych krajów kapitalistycznych, m. 
in. z Indii, Austr Belgii, Danii, 
Norwegi, Finlandii, Urugwaju i in. 


Osiągnięcia załogi Krakowskich Za- 
kladów Gumowych są w głównej mierzo 
wynikiem realizacji zobowiązań na cześć 
wyborów | XIX Zjazdu KPZR. W to- 
ku pełnienia wart produkcyjnych zasto- 
sowano w zakładach przodujące metody 
radzieckich stachanowców,  upowszech= 
niono w szerokim stopniu wyższe formy 
współzawodnictwa zobowiązaniowego 1 
poczyniono wielki krok na polu upow= 
szechnienia wynalazczości pracowniczej. 

Załoga postanowiła wykonać do koñ- 
ca grudnia roczny plan produkcji w 116 
proc. 


Portowcy Szezecina 
pełnią warty 
SZCZECIN. — Gorącą miłość do Kraju 
Rad, do radzieckiej armii wyzwolicielki, 
do wielkiego przyjaciela narodu polskie- 
go, Józefa Stalina, wyrażają robotnicy 
i chłopi ziemi szczecińskiej w pracy nad 
wykonaniem zadań trzeciego roku planu 

6-letniego. 

6 bm. rameldował o wykonaniu rocz- 
nego planu produkcji szczeciński zarząd 
montażowy Gdańskiego Zjednoczenia 
Elektromontażowego. 

Kilkuset robotników huty szczecińskie] 
pelni warty na cześć Wiełkiego Pa: 
We wszystkich dniach war! 
me plany wytopu surówki przekraczane 
są © 1 do 6 proc, Wielu hutników zreali< 
zowało już indywidualne zobowiązania 
podejmowane przy zaciąganiu wart, 

Z poświęceniera | radością pełnią war- 
ty portowcy szezecińscy pomni, że port 
ten wrócił do macierzy | wyróst dzięki 
braterskiej pomocy ZSRR. 


Wyjazd 
delegacji polskiej 

na konferencję w sprawie 
pokojowego rozwiązania 


problemu niemieckiego 


WARSZAWA, — W dniu 7 bm. 
wyjechała z Warszawy do Berlina 
polska delegacja na konferencję w 
sprawie pokojowego rozwiązania pro 
blemu niemieckiego, przeciw milita- 
ryzacji, za pokojem i współpracą 
między narodami. W skład delega- 
cji wchodzą: 

Prof. Jan Dembowski — przewodniczą- 
cy Polskiej Akademii Nauk, 
Eugeniusz Dabrowski — profesor teolo: 
gii Uniwersytetu Warszawskiego, redak- 
tor Ostap Dłuski, Dominik Horodyński 
— redaktor naczelny pisma katolickiego 
„Dziś i Jutro“, Jaroslaw Iwaszkiewicz — 
wiceprzewodniczący Związku Literatów 
Polskich, prot. Jerzy Jodlowski — prze- 
wodniczący Związku Prawników Pol- 
skich, Wiktor Kłosiewicz — przewodni- 
czący CNZZ, Leon Kruczkowski — prze- 
wodniczący Związku Literatów Polskich, 
prof, Stanisław Kulczyński — profesor 
Uniwersytetu Wrocławskiego, Józef Oz- 
ga-Michalski — przewodniczący Związku 


Wrocławskich Zakładów 
Przemysłu  Flektrotechnicznego, Stani- 
sław Trepczyński — prawnik. 


Umowa handlowa 
polsko-argentyńska 


WARSZAWA. — W ostatnich dniach 
podpisano w Buenos Aires umowę han- 
dlową í płatniczą między Polską Rzecz- 
pospolitą Ludową a Republiką Argenty- 
ny, 


Umowa ta reguluje stosunki gospodar- 
cze między obu krajami na lata 1957—54 
i przewiduje eksport z Polski do Argen- 
tyny: węgla, tarcicy, chemikali, papie- 
ru itp, a z Argentyny do Polski: skór, 
wełny, odpadków wełnianych,  garbni- 
ków I Innych towarów. 


wyniki 
wyborów w USA 


NOWY JORK. — Prasa donosi, że za- 
kończono obliczanie głosów w 148.361 ob- 
wodach wyborczych, Na kandydaturę 
gen. Eisenhowera padło 55 proc. odda- 
nych głosów. 

Ogloszono również prowizoryczne da= 
ne o wynikach wyborów do Kongresu. 
Do Izby Reprezentantów wybrano 220 
republikanów | 205 demokratów (pelny 
skład Izby Reprezentantów, liczący 435 
członków — nie jest jeszcze znany). 

Do senatu wybrano 12 demokratów 1 
23 republikanów. Tak więc, w senacie 
zasiada obecnie 48 republikanów, 47 de= 
mokratów oraz 1 senator niezależny (50- 
nator Morse ze stanu Oregon). 


STR. Z, > = EDO 


rykański.'* 


150 milionów dolarów, według oficjalnych danych, a najpraw 
dopodobniej dużo więcej kosztowała owa farsa wyborcza 
w USA. Był to wielki byznes — jak mówią w Ameryce, byznes, 
ra którym zarobili rozmaici „bossowie“ i ich personel reklamu- 


= mimiki EXPRESS TLUSTROWANY” 
Truman zrobił swoje, Truman może odejść... 


Bankierzy wybrali Eisenhowera 


Prezydentowi z łaski Wall-Street wolno 
zapomnieć o swoich obietnicach 


Nad Waszyngtonem zapadła kurtyna 


Zakończyły się wybory w Ameryce. Prezydentem został kan-| A jak to naprawdę wygląda moż 
dydat „republikanów“ Eisenhower. Jednocześnie zakończyła się 
komedia zwana „wyborem najwyższych władz przez naród ame 


na by zilustrować jednym faktem. 
Doradcy Eisenhowera doradzili mu, 
by wyzyskał niepopularność wojny 
koreańskiej wśród mas narodu ame 
rykańskiego, więc ten oświadczył, że 
jeżeli wygra wybory, uda się osobiś 
cie do Korei, by zakończyć wojnę. 

Ale niemal równocześnie organ 
Wall-Street „Washington Post“ w 
numerze z 24 października przyzna- 


jący na podwiązkach „girls* nazwisko tego czy innego kandy- 


data — słonia albo osła. 


Niemało tych milionów zarobiły] 


koncerny prasowe, prywatne stacje 
radiowe i telewizyjne. Za wszystko 
płacili miliarderzy z Wall Street, 
właściciele prasy, rad'a i telewiz. 
Piacili pieniędzmi ściągniętymi z 
kieszeni amerykańskich podatników. 

Za ich miliony 
reklamował się 
zarówno Eisen- 
hower jak Ste- 
venson, ale jeśli 
| dla narodu jest to 
zupelnie obojętne, 
który z nich zo- 
stał wybrany 
obaj są tylko ma 
rionetkami gru- 
bych ryb , Walk 
Streetu — to wia 
śnie wśród miliar 
y derów, wlaści- 
wych kierowników polityki USA, 
toczyły się boje, której grupy pupil 
zasiądzie na prezydenckim fotelu 1 
która grupa wobec tego będzie mia- 
ła uprzywilejowaną pozycję w gra- 
bieży i podboju. 


Bo Wall-Street to zasadniczo 
dwie grupy. Grupa Morgana, dzia 
łająca w sferze banków i przemy- 
słu, oraz grupa Rockeffelera Intere 
gująca się przede wszystkim naf- 
tą oraz surowcami przemysłowy 
mi | strategicznymi. Każda x tych 
grup reklamowała swojego kandy 
data, Eisenhower reprezentuja in- 
teresy grupy Morgana, banków 1 
przemysłu, Stevenson natomiast 
Jest przedstawicielem grupy Rocke 
1felera. 


Obydwie te grupy walczą ze sobą 
na śmierć i życie o maksymalne zy- 
eki, dławiąc się jednocześnie w nie- 
rozerwalnych obręczach, jakie stwo- 
rzył im eam ustrój kapitalistyczny. 
Łączy je jedynie wspólny strach 


Eisenhower 


wierzę, aby mię 
dzy mną a repu- 
| blikańskim kan- 
dydatem na pre- 
zydenta (czyli 
| Eisenhowerem) ist 
niały jakiekol- 
wiek zasadnicze 
różnice zdań w 
podstawowych 
sprawach..* To samo kilkakrotnie 
oświadczył Eisenhower. 


Te wspólne sprawy to kontynuo- 
wanie wyścigu zbrojeń i wojny w 
Korei, wskrzeszenie Wehrmachtu 
i umocnienie agresywnego spisku 
atlantyckiego. Obaj kandydaci w 
swoich przemówieniach zapowiedzie 
antykomunistyczną*, 
czyli dalsze ograniczanie praw oby- 
watelskich w USA dalsze ogra- 
niczanie działalności związków za- 
wodowych 1 dalsza obniżka stopy 
życiowej przeciętnego obywatela, 
który przecież ponosi wszystkie 
koszty krwawych interesów Wall- 
Streetu. 


Zresztą rozmaicie mówili w roz- 
maitych środowiskach i w rozma- 
itych okresach kampanii wyborczej. 
Te swoje „zasadnicze poglądy w 
stawowych sprawach” starali się 
nieraz zamaskować ezumnymi fraze- 
sami. W rezultacie przeciętny ame- 
rykański wyborca nie wie, jaka jest 
różnica między jednym, a drugim 
kandydatem „nie ma żadnej możnoś 
ci dowiedzieć się kto i kiedy mówi 
prawdę", Taką właśnie wypowiedź 
wyborcy zanotował „New York 
World Telegram". 


Teraz dopiero staje się zrozumia- 
łe, po co "7all-Street asygnował mi- 
liony na poparcie dwóch kandyda- 


przed wszystkim co postępowe, co 
przed światem wolności I socjaliz- 


tów. M. in. właśnie po to, by ogłu- 
by im się zdawało, 


je, że w gruncie rzeczy celem Eisen- 
howera jest nie zakończenie, a roz- 
szerzenie wojny w Korei. 


nieopatrzna wypowiedź Eisenhowera 
mogłaby przecież obniżyć kurs ak- 
cji na giełdzie. Groźba zakończenia 
wojny to przecież grożba ogranicze- 
nia miliardowych zysków, jakie ciąg 
ną amerykańscy miliarderzy za do- 
stawę armat, samolotów, pocisków 
i wszelkiego innego sprzętu wojenne 
go. 

Oczywiście świadomy wyborca a- 
merykański oddał swój głos na Hal- 
linana, reprezentanta Partii Postę- 
powej, która w warunkach wściekłej 
nagonki i terroru wysunęła jedyna 
program zgodny z interesami naro- 
du. 


WYCIĘSTWO Eisenhowera or 


łaczy komunistycznych i postępo- 
wych w USA. Doszło już przecież 
do tego, że w Ameryce każdy posą- 
dzony © sympatie dla komunistów 
Jub Partii Postępowej traci natych- 
miast pracę. Terrorem zmuszono a- 
merykeńskich robotników 1 ferme- 
rów do głosowania na kandydatów 
Wall-Street. 


Ale każdy dzień pogłębia sprzecz- 


cznego, każdy dzień podnosi świa- 
domość mas amerykańskich, które 
z wyraźniej widzą do czego pro- 
wadzi imperializm, które coraz sku- 
teczniej przeciwstawiają się planom 
podpalaczy świata. 

A mówią nam o tym coraz potęż- 
niejsze strajki, w których biorą u- 
dział setki tysięcy robotników, mó- 
|wi nam o tym walka narodu ame- 


Musieli to, niestety, przyznać, bo 


Na zajęcia: 


za serdeczne przyw 


czony orderem 
daru, pracy. 


sztuki radzieckie, 


klasyki. 
Teatr „Mossowiet" w 
Miesiącem pogłębienia 


Łodzi. 


założono w br. pierw- 


Gdy wołgo - doń: 
system irygacyjny na- 
wodni całe 750 tys. ha 
nawiedzanych posu- 
chą stepów w obwo- 
dach stalingradzkim i 
rostowskim, plantacje 
bawełny zajmą tu 110 
tys. hektarów. 
Powstanie nowy re- 
jon hodowli bawełny 
— wysunięty najdalej 
na północ na całym 
świecie. Stanowi to 
wielkie zwycięstwo ra 
dzieckiej nauki agro- 


klerownik artystyczny 1 
ziówny reżyser teatru im. Mossowieta, 
ludowy artysta ZSRR, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — Jurij Zawadzki, dziękuje 


Większość repertuaru tego znako 
mitego teatru stanowią współczesne 
ma on w swoim, 
dorobku również i cenne pozycje z 


polsko - radzieckiej da szereg przed 

stawień w stolicy i w innych mia- 

stach Polski, a między innymi w| 
só 


-— ~ rfr 269, 
Teatr „Mossowiet'| Uaa He 
zawiia również do Łodzi 
RADY -> 
EUG. PILICHOWSKI: Zapytuje 


Pan, jak należy interpretować prze- 
pisy, postanawiające wypłacenie po- 
borowym odprawy do końca miesią- 
ca, jeżeli ktoś otrzyma kartę powo- 
łania na ostatni dzień miesiąca? W 
postanowieniach Ustawy (Da U. 
|nr 26 z 1950 r., poz. 236) 
no, że odprawa nie może wynosić 
mniej aniżeli 2-tygodniowy zarobek 
pracownika. samym nikt z 
poborowych nie może być pozbawio- 
ny odprawy. Wniosek stąd jasny, 
że i tym, utórzy odchodzą do wojska 
w ostatnim dniu miesiąca należy się 
odprawa w wysokości 2-tygodnóo- 
wych poborów. 
.. . 
E. KRZEMIŃSKI: Opłaty za pre- 
numeratę gazety nie należy przesy- 
łać do redakcji. Abonenci gazet czy 
czasopism obowiązani są wpłacić na 
Jeżność listonoszowi lub do najbliż- 
szego urzędu pocztowego do 15 każ- 
dego miesiąca na miesiąc (okres) na 
stępny. 


łanie. Odpowiadamy: 


Na zaproszenie Komitetu Współ- 
pracy Kulturalnej z Zagranicą przy 
był z Moskwy do Warszawy 155-080 | że 
bowy zespół Państwowego Teatru 
Dramatycznego „Mossowiet*, odzna 
czerwonego  sztan- 


Z. CZAPSKI: Nie czyta Pan uważnie 
gazety. Podawaliśmy już wielokrotnie, 
poborowi otrzymują wynagrodzenie 
w zakładzie pracy do końca danego mie- 
sląca, w którym odchodzą do wojska. 
Nie przysługuje Panu urlop, gdyż pra- 
cuje Pan zbyt krótko w obecnym miej- 
scu, 

„WZNOWIENIE INTRYG": Jeżeli nie 

da Pani obecnego nazwiska osoby 
kiwanej — jasne, że biuro Ewiden- 
Ludności nie moglo udzielić adresu. 
W tym stanie rzeczy i redakcja nie może 
Pani pomóc. 

MARIAN MATUSIAK: W sprawie srko 
ły przysposobienia zawodowego w 
runku górniczym, terminu, warunków 
przyjęcia lt. — zechce Pan napisać bez- 

lo do zekretariatn SPZ nr 24 
wieczorka nr 10. Szkół ta- 
szczupłość miejsca 
e wszystkich adre- 


związku z 
przyjażni 


Zwycięstwo radzieckiej nauki 


Bawełna idzie na północ 


W Stepach Salskich gdzie ilość bezmroźnych 


selekcjoner L. Rumsze 
wieza . Wykhodowana 
przezeń odmiana ba- 
wełny „108-F" dojrze- 
wa O 8 — 10 dni wcze 
śniej, przynosi bogate 
plony í ma najlepsze 


dni wynosi 215 — 225 
w ciągu roku, nigdy 
nie dojrzewały wszyst- 
kie torebeczki, nawet 
najlepszych odmian 
bawełny. Jak więc ho- 
dować bawełnę w ob- 
wodach — stalingradz- 


kim czy 

gdzie ilość bezmroź- 
nych dni wynosi tylko 
160 — 1807 


wnych rejonó' 
wli bawełny w A 

Środkowej  wyhodo- 
wano 24 nowe odmia= 


Selekcjoniści radziec 
cy poświęcili wiele lat 
wytężonej pracy, aby 
otrzymać bawełnę, doj 
rzewającą o kilka dni 
wcześniej niż dotych- 
czas. 

W Azji Środkowej 
wspaniały sukces od- 
niósł m. in. laureat Na 


my o białych włó- 


knach. 

To bogate wielolet- 
nie doświadczenie do- 
pomogło wyhodować 
nową odmianę szybko 
dojrzewającej baweł- 
ny dla strefy wielkich 
budowli, m. in. dla 
strefy Kanału Wołżań 


mu. 
Ę 
Codzienna nowelka „Expressu“ 


ludzkie, łączy je śmiertelny ca e wyborców, 


że mogą decydować kto ma być pre I rykańskiego o pokój. 
zydentem. 


Wolf D. Brennecke 


Noc zgrozy 


hurcol chrapał przez sen. Spał niespokojnie, 
raz wraz przewracając się na łóżku. Nagle 
ię, wsparł na łokciach į zaczął mru- 
kami. 

— Co, nie spisz, Otyli? Wciąż jeszcze czy- 
tasz? 

— Tak! — mruknęła szorstko Otylia. — Nie 
przeszkadzaj i śpij. Muszę przeczytać tomik 
do końca. Jest niezwykle emocjonujący. 

Karol mruknął coś pod nosem i odwrócił 
się do Ściany. Kiedy jednak pół godziny po- 
tem ocknął się znowu, zauważył, że jego żona 
podeszła na palcach do okna. 

— Co tam wyprawiasz? — zapytał. 

— Ach!— Otylia chwyciła się za serce. — 
Przeraziłeś mnie strasznie! Uczułam, że zała- 
mują się pode mną kolana... Słuchaj, czyś 
dobrze zamknął okno? 

Sprawdziła skrupulatnie 1 odetchnęła. 
— Na szczęście, wszystko w porząd! 
ja już bałam się, żeś może zapomniał: bo mo- 
głoby się zdarzyć, że ktoś zakradnie się do 

nas i... 

Ciężko dysząc, weszła znowu pod kołdrę 
1 wzięła do ręki tom pod atrakcyjnym ty- 
tułem. „Tajemnica trupa w koszu ód bieliz- 
Pp rzeczytała już trzydzieści siedem strońle 


z tej „emocjonującej“ lektury i teraz pochła- 


niała ją dalej. 
Kiedy doszła do czterdziestej siódmej stro- 


ny, wstrzymała dech, a zaraz potem, pełna 
przerażenia, szarpnęła chrapiącego męża za 
ramię. 

— Karolu! — szepnęła. 

— Ha.. co się stało? — zaspany mąż prze- 
tarł oczy. 

— Ciszej.. Tam, pod łóżkiem, leży ktoś... 
Strasznie się boję... 

— Ach, nie zawracaj mi głowy! — warknął 
Karol. 

— Proszę cię jednak, zaglądnij pod łóżko... 
Błagam cię o to na klęczkach.. W książce 
pod tytułem „Dwanaście morderstw, a ani 
jeden morderca" również zaczęło się od te- 
go, że ktoś leżał pod łóżkiem. Ha... słyszysz? 
Znów słychać trzask!... 

Otylia nie dawała mu tak długo spokoju, 
aż zaspany Karol wylazł spod pierzyny i, 
wziąwszy do ręki szczotkę, sprawdził, że 
pod łóżkiem nie było nikogo. Potem musiał 
zaglądnąć jeszcze pod kanapę i do komody. 

— A teraz daj mi spokój! — zgrzytnął zę- 
bami i przykrył się pierzyną. 

— Spokój... Spokój!... Jak tu zachować spo 
kój, kiedy ulicami włóczą się mordercy, któ- 
rzy czyhają na nasze życie! — denerwowała 
się Otylia. 

— Z jakich powodów mieliby nas zamor- 
dować? — mruczał małżonek. 


biologicznej. 
B. L w 


wonej pajęczyny" pewien dżentelmen zamor- 
dował bez żadnego powody osiemdziesięciu 
siedmiu ludzi: i dopiero potem okazało cię, że 
to był wariat. A znowu w innej książce, pod 
tytułem „Mord za starym spichlerzem ktoś 
zamordował kobietę, ponieważ ta nie chcia- 
ła mu powiedzieć, dokąd uciekła piękna 
Elżbieta... 

Karol chrapał już, Otylia chwyciwszy więc 
tomik, czytała dalej. Jednakże przy stronie 
pięćdziesiątej drugiej ogarnęło ją nowe prze- 
rażenie i strach zmroził jej rdzeń pacie- 
rzowy. 

— Karolu! — zbudziła męża. — Dzisiaj był 
tutaj pewien osobnik i wypytywał mnie, do- 
kąd przeprowadzili się Millerowie, ci z dru- 
giego piętra... Kiedy powiedziałam mu, że nie 
wiem, spojrzał na mnie dziwnie posępnie i 
ponuro. To był z całą pewnością morderca! 


— Zamknij nareszcie buzię i daj mi spać! — 
żachnął się Karol. — Oto są skutki czytania 
kryminalnej lektury. Podobnie idiotyczne 
książki należałoby spalić na stosie! A tobie 
powiadam: biada ci, jeśli przyniesiesz jęszcze 
kiedyś do domu taką szmirę! 

Otylia przeczytała z najwyższym napięciem 
tomik do końca, ażeby na stronie sześćdzie- 
siątej trzeciej dowiedzieć się, że dzielny de- 
tektyw ze Scotland Yardu zdemaskował wre- 
szcie mordercę, którym okazał się zbrodni- 
czy lekarz, doktór Dobertan. 

Wybiła godzina dwunasta. Otylia była już 
bardzo śpiąca, jednakże na nocnym stoliku 
leżały jeszcze dwa frapujące tomiki: „Śmierć 


— Ach, ty nie nie wiesz! — syknęła żona. 


— W książce pod tytułem „Tajemnica czer- . 


Azji Środkowej, grody Stalinowskiej, 
o, 


zagląda przez okno“ i „Noc zgrozy”. 


Nie mogła oprzeć się pokusie, aby bodaj nia 


sko-Dońskiego. 


zerknąć w tę ostatnią książeczkę. 

Zaczynała się ona niezwykle fascynująca. 
Oto jakiś spóźniony spacerowicz ujrzał w 
parku miejskim wisielca, który dyndał na 
gałęzi, a na plecach miał tabliczkę z napisem: 
„Tak mści się szare widmo!" U 

Czy można przerwać tak interesującą lek- 
turę? 

Otylia, podniecona w najwyżezym stopniu, 
czytała dalej... 

Nagle w ciszy nocnej zabrzmiał jej strasz- 
liwy krzyk. 

— Karolu!.. Karolu! 

— Co się stało? — małżonek zp] otwo- 
rzył oczy. 

2 Tam.. w korytarzu... Czytałam właśnie 
1. O Boże!.. O Boże!.. — kobieta drżała na 
całym ciele, spoglądając trwożnie w stronę 
drzwi. 

— Co ci się znowu przewidziało? — sark= 
nął Karol. 

— Szare widmo!... Szare widmo!... Wchodzi 
„ Pomocyl.. Pomocy! — Otylia skur- 
czyła się z przerażenia. 

Drzwi sypialni otwarły się powoli. 

— Oto jest!.. Oc — nawet sztuczne 
szczęki Otylii, moczące się w szklance na noc= 
nym stoliku, zaczęły szczękać z trwogi... 

A na progu ukazała się biała postać. 

— Teraz koniec z nami!.. Wszystko skoń- 


czone!... — jęknęła Otylia... 
Wówczas biała postać zaczęła jękliwym 
głosem: 


— Mamo, nie mogę spać! Zjadłam sta- 
nowczo za dużo knedli ze śliwkami i boll 
mnie brzuch. 

Dor, M. 
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Piękniejsze i dostatniejsze życie 


zależy od mas samych 


Fragmenty referatu sekretarza KC PZPR — Franciszka Mazura 


Towarzysze! 


Miliony prostych ludzi na całym 
Świecie — ludzi pragnących pokoju 
i sprawiedliwości społecznej — w 
czasie trwania XIX Zjazdu czuły i 
rozumiały, że w Moskwie, na Krem- 
lu, mówi się o ich własnych spra- 
wach, że wynik obrad wielkiej Par- 
tii Lenina i Stalina będzie posiadał 
decydujący wpływ na ich własne 
losy. Dlatego też na XIX Zjazd Ko- 
munistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego skierowane były oczy ro- 
botników, chłopów i wszystkich po- 
stępowych ludzi świata. 


Wspaniały rozwój Związku Ra- 
dzieckiego, jego potężne dotychcza- 
sowe osiągnięcia, olbrzymie plany 
rozbudowy, ujęte w dyrektywach, 
uchwalonych przez XIX Zjazd, sam 
przebieg Zjazdu — to świadectwo 
wyższości ustroju socjalistycznego 
nad kapitalistycznym, to żywy, kon- 
kretny dowód, że istnieje wyjście 
z kryzysów, bezrobocia, nędzy, tra- 
plących masy pracujące krajów ka- 
pitalistycznych. 


W swej genialnej pracy „Ekono- 
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR“ opublikowanej w przededniu 
XIX Zjazdu towarzysz Stalin opra- 
cował i rozwinął marksistowską 
naukę o drogach budownictwa ko- 
mupizmu. Praca ta uzmysłowiła 


Uczynić pracę 


Dyrektywy XIX Zjazdu KPZR 
w sprawie planu pięcioletniego u- 
stalają przeciętne roczne tempo 
wzrostu całej globalnej produkcji 
przemysłowej w przybliżeniu na 12 
proc., przy czym tempo wzrostu pro 
dukcji środków produkcji (grupy 
pA") na 13 procent, a produkcji ar- 
fykułów konsumpcyjnych (grupy 
GB“) na 11 procent. 

Szybszy rozwój produkcji- środ- 
ków produkcji jest nierozerwalnie 
związany z realizacją: obiektywnego 
prawa planowego, proporcjonalnego 
rozwoju oraz z realizacją podstawo- 
wego prawa ekonomicznego socja- 
lizmu, które określa towarzysz 
Stalin — jako 


„zapewnienie maksymalnego za- 
spokojenia stale rosnących mate- 
rialnych i kulturalnych potrzeb 
całego społeczeństwa, w drodze 
nieprzerwanego wzrostu i dosko- 
nalenia produkcji socjalistycznej 
na bazie najwyższej techniki". 


Ustrój socjalistyczny dąży do te- 
go, aby uczynić pracę robotnika co- 
raz bardziej wydajną i coraz lżejszą. 
aby ciężki fizyczny trud zastąpić 
pracą maszyny, kierowanej przez 
robotnika. 

w swojej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR* to- 
warzysz Stalin wskazał: 

„„nigdzie tak chętnie nie stosuje 
się maszyn. jak w ZSRR, ponieważ 
maszyny oszczędzają pracy spole- 
czeństwu i czynią pracę robotników 
lżejszą, a wobec tego, że w Związ- 
ku Radzieckim nie ma bezrobocia. 
robotnicy z wielką ochotą używają 
maszyn w gospodarce narodowej" 
Dlatego też produkcja wielkich i 
ciężkich obrabiarek w 1951 roku 
zwiększyła się w porównaniu z 1940 
rokiem 8.1 raza, zaś produkcja obra- 
biarek wysokoprecyzyjnych kilka- 
dziesiąt razy. 

W latach piątej pięciolatki nastą- 
pi dalszy poważny rozwój przemy- 
słu budowy maszyn — produkcja 
obrabiarek wzrośnie w porównaniu 
z czwartą pięciolatką, jeśli idzie o 
wielkie obrabiarki, w przybliżeniu 


3,6 raza, a produkcja obrabiarek 
wysokoprecyzyjnych — 4 razy. 
Ten potężny rozwój przemysłu 


ciężkiego. produkującego środki pro 
dukcji, stwarza podstawy i zapew- 
nia stały wzrost dobrobytu ludzi ra- 
dzieckich i wzrost ich zaopatrzenia 
w artykuły konsumpeyjne. 
Stawiejac wielkie zadania w dzie 
dzinie zwiększenia produkcji prze- 


Zródło nauk 


Plan piątej pięciolatki ZSRR ma 
ogromne znaczenie dla naszego kra- 
ju. Wytyczne tego planu dają nam 
obraz zdobyczy socjalizmu, wspa- 
miałych osiągnięć drogi, na jaką 
wkroczył także nasz naród. Stano- 
wią one dla nas jednocześnie nie- 
wyczerpane źródło doświadczeń i 


nam wszystkim ze szczególną dobit- 
nością glęboką przepaść, jaka dzieli 
świat socjalizmu — świat stałego 
rozwoju techniki, stałego wzrostu 
produkcji, stałego wzrostu dobroby- 
tu wszystkich ludzi pracy — od 
świata  kapitalistycznego, którym 
rządzi prawo zwierzęcej pogoni za 
maksymalnym zyskiem, świata roz- 
dzieranego przez przeciwieństwa 
wewnętrzne, świata imperialistów, 
knujących nowe zbrodnie wojenne. 

Ta nowa praca towarzysza Stalina 
stała się już dzisiaj potężną bronią 
w ręku wielu milionów ludzi pracy 
na całym świecie. 

W swym historycznym przemó- 
wieniu 9 lutego 1946 r. towarzysz 
Stalin postawił przed narodem ra- 
dzieckim zadanie zwiększenia po- 
ziomu produkcji przemysłowej trzy- 
krotnie w stosunku do poziomu 
przedwojennego, osiągnięcia 50 mln. 
ton wytopu surówki, stali — 60 mi- 
lionów ton, węgla 500 milionów ton, 
ropy naftowej — 60 min. ton. 

„Tylko pod tym warunkiem moż- 
na uważać mówił towarzysz 
Stalin — że nasza Ojczyzna będzie 
zabezpieczona przed wszełkimi nie- 
spodziankami. Na wykonanie tego 
trzeba będzie chyba trzech nowych 
pięciolatek, jeżeli nie więcej. Lecz 
dzieła tego można dokonać I my 
musimy go dokonać", 


coraz lże'szą 


mysłowej XIX Zjazd KPZR zwrócił 
szczególną uwagę na konieczność 
zwiększenia wysiłków w kierunku 
przeprowadzenia oszczędności. 

„Reżim oszczędności — mówił na 
Zjeździe towarzysz Malenkow — ja- 
ko metoda socjalistycznego gospoda- 
rowania odegrał wielką rolę w dzie- 
le uprzemysłowienia kraju. Obec: 
nie, kiedy w kraju naszym następu- 
je nowy, potężny wzrost gospodarki 
narodowej, a jednocześnie dokonu- 
je się systematycznej zniżki cen to- 
warów masowego spożycia, reżim 
oszczędności nabiera jeszcze więk- 
szego znaczenia”. 

Szczególną uwagę zwrócono na 
oszczędności w budownictwie, gdzie 
dotąd w niezadowałającym stopniu 
wykorzystuje się środki mechaniza- 
cji, wydajność pracy jest jeszcze ni- 
ska, a materiały — zużywane często 
w 'sposób rozrzutny. 

Wielu towarzyszy podkreślało na 
Zjeździe, że działacze gospodarczy 
muszą zwracać o wiele więcej uwa- 
gi na zagadnienia ekonomiczno- 
finansowe, umiejętnie łączyć zagad- 
nienia rozwoju techniki i organiza- 
cji pracy z zagadnieniami finanso- 
wo-gospodarczymi. Kierownik przed 
siębiorstwa lub resortu gospodar- 
czego musi zdawać sobie sprawę, 
jak prawo wartości oddziałuje 
na pracę jego przedsiębiorstwa lub 
resortu. Tylko wtedy będzie on do- 
ceniał i umiał uwzględnić w swej 
działalności zagadnienia takie, jak 
sprawa rozrachunku gospodarczego 
4 rentowności przedsiębiorstw. spra- 
wa kosztów własnych, sprawa cen 
itp. 

„Zło polega na tym — uczy towa- 
rzysz Stalin — że nasi działacze go- 
spodarczy i planiści, z nielicznymi 
wyjątkami, śle są zaznajamieni z 
działaniem prawa wartości, nie stu- 
diują tego działania i nie umieją go 
uwzględnić w swych obliczeniach“ 

Aby zrealizować zadania nowego 
planu trzeba podnieść na wyższy 
poziom samą pracę planowania, pra 
ce .planistów gospodarczych. Aby 
wykonać zadania planu, trzeba za- 
pewnić właściwe proporcje rozwoju 
poszczególnych gałęzi przemysłu 
trzeba umieć wykrywać i wykorzy- 
stywać dotąd utajone rezerwy we- 
wnętrzne przemysłu. Po to zaś trze- 
ba umieć lepiej niż dotąd opraco- 
wywać i posługiwać się takimi eko- 
nomicznymi wskaźnikami planu. jak 
wydajność pracy. normy zużycia 
materiałów, wydatków administra- 
cyjnych i wiele innych. 


i doświadczeń 


nauk w walce o realizację bieżących 
zadań planu sześcioletniego i zbu- 
dowanie nowego, długofalowego pla 
nu gospodarki narodowej, o którym 
mówi Program Frontu Narodowego. 

Dotychczasowa realizacja planu 
sześcioletniego w zasadzie przebiega 
zgodnie z jego założeniami, a na- 


wet je wyprzedza, jednak w prak- 
tyce wykonania mamy sporo bra- 
ków i niedociągnięć. 

Nasz przemysł maszynowy zbyt 
powoli opanowuje 'produkcję no- 
wych maszyn i urządzeń potrzeb- 
nych dla rozbudowy podstawowych 
gałęzi przemysłu, a w szczególności 
hutnictwa, energetyki i chemii i dla 
osiągnięcia szybkiego postępu w rol 
nictwie. 

Wielu naszych działaczy gospo- 
darczych widzi możliwości rozsze- 
rzenia produkcji tylko w nowych 
inwestycjach. Chodzi natomiast o to, 
aby prowadząc wielkie budownictwo 
inwestycyjne równocześnie wykry- 
wać nie wykorzystane rezerwy pro- 
dukcyjne w istniejących zakładach, 
uruchamiać te rezerwy przy pomo- 
cy lepszej organizacji pracy, małej 
mechanizacji — wymagających czę- 
sto niewielkich wydatków i prze- 
kształcać te rezerwy w potężne źró- 
dło rozwoju gospodarki narodowej. 

Znacznie podniosłaby się w hut- 
nictwie produkcja stali, gdyby 
wszystkie stalownie dźwignęły się 
do poziomu stalowni huty „Ko- 
ściuszko”, która osiągnęła wydaj- 
ność z metra sześciennego pieca po- 
nad 30 proc. wyższą od przeciętnej 
wydajności naszych stalowni . 

Nasi budowniczowie skarżą się na 
niedostateczną ilość sprzętu budow- 
lanego na wielkich placach budowy. 
Równocześnie, sprzęt, który posia- 
damy, jest bardzo źle wykorzysta- 
ny. Na przykład: najwyższa wydaj- 
ność koparki z łyżką o pojemności 
pół tony wynosi u nas 150 ton ziemi 
dziennie. Przy budowie Pałacu Kul- 
tury i Nauki obsługa radziecka, pra 
cując tą samą maszyną, dzięki wyż- 
szej zmianowości i lepszej organi- 
zacji pracy osiąga wydajność dzien- 
ną 500 ton ziemi. 

Już na VII Plenum KC PZPR to- 
warzysz Bierut wskazywał na nie- 
wykorzystanie mocy produkcyjnej i 
dał nam zadanie mówiąc: 

„Należy skończyć z takim stanem 
rzeczy, gdy istniejące moce produk- 
cyjne nie są wykorzystywane. Nale- 
ży postawić sobie za zadanie możli- 
wie najpełniejsze wykorzystanie ist- 
niejących mocy produkcyjnych". 

Nasze współzawodnictwo socjali- 
styczne objęło wiele setek tysięcy 
robotników i przyczyniło się poważ- 
nie do wykonania planów gospodar- 
czych wielu gałęzi produkcji. Cechu- 
je je jednak dotąd kampanijność i 
brak ciągłości. Zobowiązania we 
współzawodnictwie podejmuje się u 
nas wciąż jeszcze przeważnie od 
rocznicy do rocgniey, od „święta“ do 
„święta“, zamiast rozwijać współza- 
wodnictwo jako ruch stały i ciągły, 
związany nierozerwalnie z codzien- 
ną walką o plan. Tylko tym można 
tłumaczyć fakt, że mamy zakłady o 
dużym od$etku uczestników współ- 
zawodnictwa socjalistycznego, które 
mimo to nie wypełniają swych pla- 
nów produkcyjnych. 

Zagadnieniem pierwszej wagi jest 
dla naszego przemysłu podniesienie 
jakości produkcji. 

Nasi konsumenci mają słuszne wy 
magania i słuszne pretensje w sto- 
sunku do wielu gałęzi przemysłu 
lekkiego. Powszechnie wiadomo, jak 
poważny jest odsetek braków w pro 
dukcji naszego przemysłu konfek- 
cyjnego, czy przemysłu obuwia gu- 
mowego. Niektóre fabryki tych ga- 
łęzi przemysłu po prostu marnują 
wysokojakościowe nieraz materiały 

Mamy w naszej gospodarce szereg 
jaskrawych przejawów marnotraw- 
stwa. Np. w Krakowskich Zakła- 
dach Sodowych średnie zużycie amo 
niaku na 1 tonę sody surowej wzro- 
słow bieżącym roku w stosunku do 
roku ubiegłego o przeszło 30 pro- 
cent na skutek osłabienia dyscypli- 
ny technologiczne i niewłaściwego 
montażu nowo zainstalowanych apa 
ratów produkcyjnych. 

Szczególnie źle realizuje się Sy 
stem oszczędności w budownictwie. 
Na przykład straty cegły, spowodo- 
wane niszczeniem jej w czasie zała- 
dunku, wyładunku, transportu. nisz 
czeniem jej na placach budowy, wy 
noszą miliony sztuk rocznie, z któ- 
rych można by wybudować wiele 
tysięcy tak brakujących nam izb. 

Krytyka i samokrytyka stoso 
na codziennie i bezwzględniz winna 
dopomóc nam w wyki ju na- 


szych braków, a tym samym do wy 
dobycia nowych rezerw i nowych 
możliwości. i 


Na szczególną uwagę zasługuje 
kontrola wykonania — sprawa nie- 
zwykle mocno podkreślona na XIX 
Zjeździe, a szczególnie zaniedbana u 
nas. 

Towarzysze! 

Nie bacząc na wiele jeszcze bra- 
ków nasza gospodarka narodowa, 
przemysł, technika, posiadają wspa- 
niałe osiągnięcia. 

Jesteśmy w toku wykonywania 
porywających swoim rozmachem za 
dań produkcyjnych i technicznych 


w naszym kraju. 
dy: 
Wielkie 


Nasi działacze gospodarczy, Rasz 
aktyw partyjny nie zawsze nawet 
zdają sobie sprawę z gigantycznych 
przemian, jakie dokonują się w na- 
szym przemyśle i technice, często 
nie nadążają za tymi przemianami. 

Naszym zadaniem jest szybciej 0- 
panować nową technikę, szybciej 
przyswajać sobie przodujące radziec 
kie doświadczenia, szerzej, wszech- 
stronniej, śmielej korzystać z po- 
mocy radzieckiej, wzbogacać swoją 
wiedzę, szybciej podążać za kroczą- 
cym naprzód wielkim Związkiem 
Radzieckim. 


zadania 


czekają nas w dziedzinie rolnictwa 


Ustalone przez dyrektywy tempo 
rozwoju rolnictwa i zwiększenia pro 
dukcji rolnej, zapewnia szybki i od- 
powiedni do potrzeb społeczeństwa 
rozwój rolnictwa, zapewnia osiągnię 
cie między rolnictwem a przemy- 
słem nowych proporcji, zgodnych z 
potrzebami gospodarki narodowej. 


Wieś radziecka dzięki gospodarce 
zespołowej stała się zdolna do coraz 
wyższej organizacji pracy w opar- 
ciu o coraz wyższy poziom techniki 
rolniczej. -< 


Ogromnie wzrosły możliwości tech 
niczne rolnictwa radzieckiego, gdyż 
rozwinął się przemysł maszyn rolni- 
czych do najbardziej skomplikowa- 
nych włącznie, rozwinął się prze- 
mysł chemiczny, produkujący nawo- 
zy sztuczne, buduje się wielkie elek 
trownie wodne i systemy irygacyj- 
ne, wciela się w życie stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody. 


Rozwijają się i rosną potrzeby spo 
łeczeństwa radzieckiego, jego zapo- 
trzebowanie na artykuły spożywcze 
i na surowce dla lekkiego przemysłu 
rosną dochody ludności pra- 


Wszystko to sprawia, że szybko i 
bez przerwy rośnie zarówno ilościo- 
wo, jplk i jakościowo produkcja rol- 
nictwa radzieckiego. 8 miliardów 
pudów (to znaczy 128 milionów ton) 
zboża zebrały w roku bieżącym koł 
chozy i sowchozy radzieckie. 

„W ten sposób — stwierdził towa- 
rzysz Malenkow — problem zbożo- 
wy, uważany dawniej za najostrzej- 
szy i najpoważniejszy, został pomyśl 
nie rozwiązany, rozwiązany osta- 
tecznie i raz na zawsze”. 


Dyrektywy Zjazdu stwierdzają. że 
głównym zadaniem w dziedzinie rol- 
nictwa jest dalsze zwiększenie uro- 
dzajności wszystkich kultur rolnych, 
dalsze zwiększenie pogłowia bydła. 


W piątej pięciolatce zostaną udos- 
konałone i szeroko zastosowane w 
rolnictwie traktory elektryczne oraz 
inne elektryczne maszyny rolnicze — 
© szczególności w rejonach wielkich 
elektrowni wodnych. 


Dzięki zwycięstwu, ustroju kołcho- 
zowego rolnictwo radzieckie wstąpi. 
więc na drogę stałego i coraz szyb- 
szego rozwoju. Ustrój kołchozowy. 
jest jedną z najdonioślejszych zdo- 
byczy ZSRR, gdyż włączył on ma- 
sy chłopskie do budownictwa socja- 
lizmu, stworzył nowe, nie znane do- 


ES 


tad możliwości rozwoju wszystkich 
gałęzi produkcji rolnej, stworzył wa- 
runki do stałego podnoszenia mate- 
rialnego i kulturalnego poziomu wie 
lu milionów chłopów. 


Ważne znaczenie miało zjednocze- 
nie się małych kołchozów w wielkie, 
które łatwiej i szybciej mogą rozwi- 
jać wysokoproduktywną gospodarkę. 

Obecnie na miejsce 254 tys. małych 
kołchozów w Związku Radzieckim 
istnieje 97 tys. wielkich kołchozów,'o 
wysokiej produktywności i szerokim 
zastosowaniu najnowszych zdobyczy 
agrotechnicznych. Wydajność ‘tych 
kołchozów oraz dobrobyt kołchoźni- 
ków w tych kołchozach podniosły się 
znacznie w porównaniu z dawnymi 
małymi kołchozami. 


1deologowie burżuazji, chcąc „uza- 
sadnić'* ludobójcze plany imperiali- 
zmu, odgrzewają kłamliwą, antyna- 
ukową teorię „zmniejszającej. się wy 
dajności gleby“ zwalają na „siły 
wyższe" winę rosnącej nędzy szero- 
kich mas ludowych w krajach kapi- 
talistycznych, rozwijają ludożercze 
koncepcje ograniczenia liczby ludno- 
ści na kuli ziemskiej do połowy. 

Rzeczywistość gospodarki radziec- 
kiej zadaje kłam bredniom amery- 
kańskich ludobójców. 


Plony zbóż z hektara i ogólne uro- 
dzaje rosną w ZSRR z roku na rok. 
Tak na przykład w 1952 r. urodzaj 
pszenicy zwiększył się w porównaniu 
z rokiem 1940 o 48 procent. Zbiory 
bawełny w 1951 roku wynosiły prze- 
ciętnie dla radzieckich republik 
Wschodu 21 kwintali z hektara, gdy 
w tym samym roku zbiory bawełny 
w Egipcie wyniosły — 11,5 kwintala 
z ha, w Stanach Zjednoczonych — 
8,3, w Indiach — 3,4, w Pakistanie — 
5,2, w Turcji — 7,2, w Iranie — 4,5 
kwintala z ha. 

Tak więc wzrost urodzajności bę- 
dzie nadal głównym czynnikiem wzro 
stu globalnej produkcji rolnictwa ra- 
dzieckiego. Trzeba pamiętać, że są 
to liczby przeciętne dla wielkich 
przestrzeni różnorodnych gleb. 

Drogą do osiągnięcia tych i- 
ków będzie dalsze EEANN ENN 
wój kołchozów, sowchozów i ośrod- 
ków maszynowo - traktorowych na 
bazie najwyższej techniki i agrokul- 
tury. 

Już dziś rolnictwo radzieckie jest 
najbardziej zmechanizowanym i tech 


nicznie wyposażonym rolnictwem na 
świecie. 


Od naszej postawy zależą nasze sukcesy 


My w Polsce wkroczyliśmy dopie- 
ro na drogę, którą nasi towarzysze 
radzieccy odbyli przez 35 lat władzy 
proletańńackiej. Potrafiliśmy już .do- 
wieść wyższości władzy ludowej i jej 
gospodarki nad władzą i gospodarką 
kapitalistów. Również i w dziedz 
nie rolnictwa, gdzie zacofany ustrt 
gospodarczy stwarza nam szczególne 
trudności, potrafiliśmy osiągnąć 
szereg sukcesów w postaci zwyżki 
plonów; bardziej postępowej i zara- 
zem bardziej korzystnej dla chłopa 
struktury zasiewów, szybkiego tem- 
pa rozwoju hodowli oraz mechani- 
zacji, która już dziś podnosi wydaj 
ność produkcji, oszczędza i czyni 
lżejszym trud chłopa - rolnika. Ma- 
my jeszcze wiele do zrobienia w wal 
ce o wzrost produkcji gospodarstw 
indywidualnych, mało- i średniorol- 
nych. Lecz coraz bardziej staje się 
jasne dla wszystkich — zarówno w 
świetle naszych trudności, jak i w 
świetle ogromnych osiążnięć socia- 


listycznego rolnictwa ZSRR — że 
socjalistyczna przebudowa rolnictwa 
w naszym kraju może przed nim 
otworzyć nieograniczone perspek- 
tywy, może umożliwić nam przeła- 
manie tych trudności raz'na zawsze. 


Jest już w naszym kraju sto ty- 
sięcy chłopów mało- i średniorol- 
nych, którzy to zrozumieli i złączyli 
swoje gospodarstwa w 4 tysiące 
spółdzielni produkcyjnych. Są dzie- 
siątki i setki tysięcy innych, któ- 
rzy są bliscy tej decyzji. Są milio- 
ny chłopów pracujących, którzy wa- 
hają się, przyglądają i ważą w 50- 
bie decyzję, ale których na razie 
wstrzymują stare nawyki i zacofa- 
nie, narzucane wsi od wielu poko- 
leń. 

Od postawy naszego aktywn — 
przyjaznej i pełnej wyrozumienia 
dla mas chłopstwa pracującego, zde- 
cydowanej w demaskowaniu i izełe— 
waniu nolitycznym kułaka. od naszej 
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„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Piękniejsze i dostatniejsze życie 


zależy od mas samych 


Fragmenty referatu sekretarza KC PZPR — Franciszka Mazura 


troski o umacnianie naszych spól- 
dzielni i popularyzowanie ich osiąg- 
nięć, od naszej umiejętności roz- 
powszechniania prawdy o porywają- 


cych osiągnięciach i planach rolnie- 
twa Związku Radzieckiego — zale- 
ży nasze zwycięstwo i na tym jednym 
z najtrudniejszych odcinków, 


Krzepnie współpraca gospodarcza 


Wzrost produkcji przemysłu 1 rol- 
n!ctwa zapewnia wzrost dobrobytu 
narodu radzieckiego, pozwala na co- 
raz lepsze zaopatrzenie pracujących; 
znajduje ono wyraz w liczbach do- 
tyczących wzrostu obrotu towaro- 
wego w ZSRR, 


W okresić powojennym obroty to- 
warów w handlu państwowym i spół 
dzielczym zwiększyły się 2,9 raza 

znacznie przewyższyły poziom 
przedwojenny. 

Od 1948 roku (roku zniesienia sy- 
stemu kartkowego) do 1952 obrót w 
handlu detalicznym wzrasta przeszło 
dwukrotnie. W 1951 roku sprzeda- 
no w sklepach państwowych i spół- 
dzielczych w porównaniu z rokiem 
1940: mięsa i przetworów mięsnych 
0 80 proc. więcej, ryb i przetworów 
rybnych o 60 proc. więcej, masła — 
6 80 proc., tłuszczów roślinnych i in- 
nych dwa razy więcej, cukru o 70 
proc, tkanin o 80 proc., obuwia o 50 
proc. więcej. 


W okresie powojennym znacznie 
wzrósł w obrocie towarowym udział 
towarów przemysłowych, a zwłasz- 
cza takich przedmiotów jak: samo- 
chody, motocykle, rowery, odbiorni- 
ki radiowe, aparaty telewizyjne, me- 
ble, lodówki, instrumenty muzyczne 
itd, — co dobitnie świadczy o wzro 
ście zamożności i. dobrobytu lu- 
dności. 

Polityka systematycznego obniża- 
nia cen sprawiła, że w ZSRR w cią- 
gu ostatnich pięciu lat poziom cen 
na towary masowega spożycia ob 
żył sie o połowe. 


W tym samym okresie poziom cen 


w państwach kapitalistycznych stale 
rośniw. 
Wzrost cen w państwach kapitali- 


stycznych powoduje stały spadek 
spożycia. Tak na przykład w Anglii 
przeciętna konsumpcja na głowę lu- 
dności najważniejszych artykułów 
spożywczych w roku 1951 spadła w 
porównaniu do przedwojennych lat: 
mięsa — o 40 proc. masła — o 40 
roc., konserw rybnych — o 46 proc., 
— o 37 proc, cukru — o 16 
proc.. herbaty — o 23 procent. 


Serdeczn 


Wymiana handlowa między kraj 
mi obozu pokoju i demokracji w o- 
kresie od 1948 r. do 1052 r. wzrosła 
przeszło trzykrotnie. 

Stało się to możliwe dzięki nowe- 
mu typowi stosunków, jakie zawią- 
zały sie pomiędzy Związkiem Ra- 
dzieckim a krajami demokracji lu- 
dowej. 5 

Główna cecha charakterystyczna 
tych stosunków — mówił na Zjeź- 
dzie towarzysz Beria — polega na 
tym, że są one oparte „na całkowi- 
tym i rzeczywistym równouprawnie- 
niu wszystkich narodów, dużych i 
małych. na zachowaniu wszystkich 
praw suwerennych | niepodległości 
"każdego państwa. na niewtrącaniu 
się do spraw wewnętrznych innego 
państwa, w przeciwieństwie do im- 
perialistycznej polityki dyktatu i 
ujarzmiania narodów". 

Dostawy doskonałych maszyn i 
urządzeń. pierwszorzędnych surow- 
ców z ZSRR do krajów demokracji 


Można z całą pewnością stwier- 
dzić, że cały ten spadek konsumpcji 
dokonał się całkowicie kosztem mas 
pracujących, a nie burżuazji, która 
konsumuje tyle, ile zapragnie. 

Dyrektywy piątej pięciolatki prze- 
widują dalszy wzrost obrotu towa- 
rowego w handlu państwowym i 
spółdzielczym w przybliżeniu o 70 
proc, 

Stały wzrost gospodarki narodo- 
wej Związku Radzieckiego będzie 
sprzyjał dalszemu rozszerzaniu współ 
pracy gospodarczej pomiędzy ZSRR 
i krajami demokracji ludowej i ze 
wszystkimi krajami pragnącymi roz- 
wijać handel na zasadach obopól- 
nej korzyści. 

Jak wskazał w swym przemówie- 
niu na XIX Zjeździe towarzysz Mi- 
kojan, równolegle z potężnym, szyb- 
kim rozwojem gospodarki narodo- 
wej ZSRR rośnie w okresie powo- 
jennym z roku na rok handel za- 
graniczny Związku Radzieckiego. 
Obroty handlu zagranicznego ZSRR 
— mimo skurczenia się obrotów z 
krajami kapitalistycznymi — prze- 
wyższają obecnie trzykrotnie poziom 
obrotów przedwojennych, przy czym 
udział państw demokracji ludowej 
w tym handlu wynosi 80 proc. 

Towarzysz Stalin uczy, że za naj- 
ważniejszy wynik ekonomiczny dru- 
giej wojny światowej i jej gospodar- 
czych następstw należy uważać roz- 
padnięcie się jednolitego, wszech- 
jącego rynku światowego, 
które zdecydowało o dalszym po- 
głębieniu się ogólnego kryzysu świa 
towego systemu. kąpitalistycznego. 

Dwa rynki światowe rozwijają się 
w przeciwnych kierunkach. 

Nasz demokratyczny rynek świa- 
towy nie zna trudności zbytu, bo 
nasze kraje nie znają kryzysów, a 
chłonność ich rynków zwiększa się 
z roku na rok. 

Natomiast imperialistyczny rynek 
trapiony jest trudnościami zbytu, za- 
ostrzanymi przez przerwy i kryzysy 
produkcji, przez bezrobocie i zubo- 
żenie mas, a pogłębiający się kryzys 
gospodarki kapitalistycznej niewąt- 
pliwie będzie ją cofał coraz bardziej. 


a pomoc 


ludowej, łącznie z wielką pomocą 
naukowo - techniczną i kredytową, 
stanowią decydujący element, któ- 
ry umożliwia i przyspiesza socjali- 
styczne uprzemysłowienie naszych 
krajów i gwarantuję ich gospodar- 
czą suwerenność, 


W swym przemówieniu na XI 


Zjeździe KPZR towarzysz Bierut p8- 
wiedział: 


„W tych nowych, nieznanych 
dawnemu światu, możliwych tyl- 
ko dzięki zwycięstwu Wielkiej Re 
wolucji Proletariackiej, stosunkach 
międzynarodowych — Polska Lu- 
dowa korzysta z potężnej i wszech 
stronnej, bezinteresownej i ser- 
decznej pomocy Związku Radziec- 
kiego i dzięki tej pomocy osiągnę- 
ła już dziś niezwykle pomyślne 
warunki dła coraz szybszego mar- 
szu naprzód po drodze swego u- 
przemysłowienia, swego budownie 
twa socjalistycznego", 


Jeszcze bardziej rozwijać transport 


Potężny rozmach gospodarki naro- 
dowej ZSRR wymaga | szybkiego 
rozwoju transportu. Przewozy to- 
warowe w ZSRR mają wzrosnąć w 
ciągu pięciolatki o 46 procent. 

Olbrzymie są zadania i rozmach 
prac również w tej dziedzinie. Dość 
powiedzieć, że na przykład przewo- 
zy towarowe jednej tylko kolejowej 
dyrekcji omskiej już w 1951 r. były 


Coraz bliżej 


Piąta pięciolatka, której dyrek- 
tywy ustalił XIX Zjazd KPZR, sta- 
nowi poważny etap realizacji olbrzy 
mich zadań stojących przed społe- 
czeństwem radzieckim na drodze 
rozwoju od socjalizmu do komu- 
nizmu, 


wieksze od łącznej sumy przewozów 
towarowych wszystkich kolej An- 
glii. i 
Walka o maksymalne wykorzy- 
stanie sprzętu transportowego. o 
oszczędność zużycia paliwa. o ter- 
minowość i przyspieszenie przewo- 
zów — oto. o co walczyć będą w 
ciągu pięciolatki wszystkie gałęzie 
transportu ZSRR. 


komunizmu 


„Ażeby przygotować rzeczywi- 
ste, a nie deklaratywne przejście do 
komunizmu — uczy towarzysz Stalin 
w swej genialnej pracy „Ekonomicz- 
ne problemy socjalizmu w ZSRR“ — 
należy uczynić zadość co najmniej 


Jako na pierwszy z nich towarzysz 
Stalin wskazuje na: 


„nieprzerwany wzrost calej pro 
ji społecznej z przewagą wzro- 
stu produkcji środków produkcji”. 


Dyrektywy nowego planu pięcio- 
letniego ZSRR konsekwentnie reali- 
zują ten pierwszy warunek. Już w 
rezultacie wykonania czwartej pię- 
ciolatki produkcja środków produk- 
cji w 1950 roku wyniosła 205 pro- 
cent w stosunku do 1940 roku, gdy 
produkcja środków spożycia wyno- 
siła 123 procent, W końcu piątej 
pięciolatki produkcja środków pro- 
dukcji wyniesie — 175 procent pro- 
dukcji 1951 roku, gdy produkcja 
środków konsumpcji — 165 procent. 


Ażeby przygotować przejście do 
komunizmu, należy zrealizować rów 
nież drugi warunek. 


„Trzeba, po drugie — uczy towa- 
rzysz Stalin — w drodze stopnio- 
wych przejść, realizowanych z ko- 
rzyścią dla kotchozów, a więe i dla 
całego społeczeństwa, podnieść wła- 
sność kolchozową do poziomu wła. 
sności ogólnonarodowej, a cyrkula- 
cję towarów zastąpić tównież w dro- 
dze stopniowych przejść, systemem 
wymiany produktów, ażeby władza 
centralna czy jakiś inny ośrodek 
społeczno - ekonomiczny mógł ogar- 
nąć całokształt wytworów produkcji 
społecznej w interesie społeczeń- 
stwa”, 


Wzrost produkcji całego przemy- 
słu socjalistycznego ZSRR, znaczne 
zwiększenie produkcji przemysłowej 
dla wsi, przybliża perspektywę sto- 
pniowego zmniejszania sfery działa- 
nia cyrkulacji towarów i rozszerze- 
nia sfery działania wymiany produk- 


Ażeby przygotować przejście do 
komunizmu, trzeba zrealizować tak- 
że i trzeci podstawowy warunek: 


„Trzeba, po trzecie — uczy towa- 
rzysz Stalin — osiągnąć taki poziom 
kulturalny społeczeństwa, który za- 
pewnilby wszystkłm członkom spo- 
łeczeństwa wszechstronny rozwój 
ich zdolności fizycznych i umyslo- 
wych, ażeby członkowie społeczeń- 
stwa mieli możność uzyskania takle- 
go wykształcenia, które mogłoby 
uczynić z nich aktywnych działaczy 
rozwoju społecznego, ażeby mieli oni 
możność swobodnego wyboru zawo- 
du, a nie byli przykuci na całe ży- 
cie, wskutek istniejącego podziału 
pracy, do jakiegoś jednego zawod! 


Towarzysz Stalin równocześnie 
wskazał na drogi realizacji tego wa- 
runku, 


„W tym celu trzeba przede 
wszystkim skrócić dzień roboczy 
przynajmniej do sześciu godzin, a 
potem nawet do pięciu godzin. Jest 
to niezbędne po to, by członkowie 
społeczeństwa uzyskali dość wol- 
nego czasu na zdobycie wszech- 
stronnego wykształcenia. Trzeba 
dalej w tym cełu wprowadzić 
powszechny obowiązek nauczania 
politechnicznego, co niezbędne 
jest po to, by członkowie społe- 
czeństwa mieli możność swobodne 
go wyboru zawodu, a nie byli 
przykuci na cale życie do jakiegoś 
jednego zawodu. Trzeba dalej w 
tym celu radykalnie polepszyć wa- 
runki mieszkaniowe 1 podnieść 
realne płace robotników i praco- 
wników umysłowych co najmniej 
dwukrotnie, jeśli nie więcej, za- 
równo w drodze bezpośredniego 
podnoszenia płac pieniężnych, jak 
i w szczególności w drodze dalsze- 
go systematycznego obniżania cen 
artykułów masowego spożycia”. 


Piąta pięciolatka stanowi donio- 
sły etap realizacji tych podstawo- 
wych przesłanek komunizmu. 


Stawiając zadanie dalszego olbrzy- 
miego podniesienia wydajności pra 
cy we wszystkich gałęziach gospo- 
darki narodowej, na bazie szerokie- 
go zastosowania nowoczesnej techni- 
Ki, stwarza ona realne perspektywy 
skrócenia w przyszłości dnia robo- 
czego. 


Stawiając zadanie wprowadzenie 
do 1955 roku powszechnego średnie- 
go wykształcenia w stolicach repu- 
blik, w miastach wydzielonych, w 
wielkich ośrodkach przemysłowych 
oraz przygotowania warunków dla 


«trzem warunkom wstępnym“, 


latce powszechnego średniego wy- 
kształcenia (dziesięciolatka) w ca- 
łym kraju — zapewnia ona dalszy 
szybki wzrost poziomu kulturalnego 
społeczeństwa radzieckiego. 


Dla zapewnienia swobodnego wy- 
boru zawodu, stanowiącego — jak 
uczy towarzysz Stalin — niezbędną 
cechę komunizmu, piąta pięciolatka 
przewiduje wprowadzenie w szko- 
łach nauczania politechnicznego. 


W celu radykalnego polepszenia 
warunków mieszkaniowych ludnoś- 
ci, stanowiącego, jak uczy towarzysz 
Stalin, niezbędny warunek zbudo- 
wania komunizmu, państwo radziec 
kie prowadzi ogromne budownictwo 
mieszkaniowe i okazuje wszech- 
stronną pomoc w materiałach i kre- 
dytach dla rozszerzenia budownictwa 
indywidualnego. 


Ludzie radzieccy rozumieją dobrze, 
że stały wzrost ich dobrobytu jest 
nierozerwalnie związany ze stałym 
wzrostem produkcji i wydajności 
pracy, odrzucają stanowczo wszelkie 
tendencje do demobilizacji, do spo- 
czywania na laurach. 


"Towarzysz Poskrebyszew dow- 
cipnie powiedział na Zjeździe pod a- 
dresem ludzi zdradzających takje 
właśnie tendencje: 


„Obok wielomilionowej armii 
ludzi pracy, budujących x po- 
święceniem komunizm, mamy u 
nas poszczególne jednostki, które 
zamiast brać udzięł w twórczej 
pracy, siedzą i czekają na nadejś- 
cie komunizmu..." Siedzą | pyta- 
ja: kiedy nareszcie zostanie pro- 
amowany komunizm i czy pręd- 
ko już będziemy otrzymywać od 
społeczeństwa wedle naszych po- 
trzeb?" 


Te słowa towarzysza Poskreby- 
szewa tym bardziej stosują się, do 
nas. Przykład Związku Radzieckie- 
go — to drogowskaz dla nas, dla 
naszej pracy — wskazuje on nam, 
jak olbrzymie mamy przed sobą mo- 
żliwości, Ale nie wolno nam ani na 
chwilę zapominać, że dla przetwo- 
rzenia tych możliwości w realną rze- 
czywistość trzeba wysiłków całego 


dlatego, aby w możliwie najkrót- 
szym czasie móc szybko podnosić 
dobrobyt mas ludowych — musimy 
dzisiaj, w związku z toczącą się u 
nas ostrą walką klasową z kułac- 
twem i spekulantami oraz w imię 
rozbudowy naszej bazy technicznej, 
liczyć się z trudnościami tego okre- 
su i -wykrzesać z siebie największą 
ofiarność i wielki wysiłek budownic- 
twa z poczuciem absolutnej pewnoś 
ci, że wszystkie trudności pokona- 
my, bo kroczymy po jedynie słusz- 
nej drodze. 


W naszych warunkach, gdy istnie- 
ja jeszcze elementy kapitalistyczne, 


Towarzysze! 


Nie ma budownictwa socjalizmu 
bez walki klasowej, bez łamania opo- 
rów wroga klasowego. Tej prawdy 
uczy nas towarzysz Stalin, uczy nas 
przykład i doświadczenie Komuni 
stycznej Partii Związku Radzieckie- 
go, uczy nas nasza własna, polska 
rzeczywistość, 


Zwycięstwo w tej walce będzie 
jednak należało do nas. 

Będzie należało do nas, bo repre- 
zentujemy przyszłość narodu, bo 
skupiamy dokoła siebie wszystkie 
jego siły żywe i twórcze, bo wcie- 
lamy w życie marzenia i cele wie- 
lu pokoleń jego najlepszych synów. 
Naród nasz skupia się we Froncie 
Narodowym wokół naszej par! 
kół towarzysza Bieruta, wokół nie- 
sionego przez naszą partię sztandaru 
niepodległości Polski, sztandaru bu- 
downietwa Polski niepodległej, za- 
możnej, kulturalnej, szczęśliwej 


pełnej realizacji w następnej pięcio- 


Polski socjalistycznej, Naród nasz 


Nauki XIX Zjazdu 
do Polski socjalistycznej 


ne 262 


W piątej pięciolatce dochody lu- 
dzi pracy z miast winny wzrosnąć 
nie mniej-niż o 35 proc, dochody 
kołchożników zaś pieniężne i w pro+ 
duktach o 40 proc. 


Wzrost dochodów będzie sprzyjał 
dalszemu wzrostowi konsumpcji. Pań 
stwo radzieckie będzie coraz pełniej 
zaspokajało rosnące potrzeby mate- 
rialne i kulturalne społeczeństwa. 


Nie ulega wątpliwości, że zwycię< 
ska realizacja piątej pięciolatki bę- 
dzie wielkim krokiem naprzód na 
drodze od socjalizmu do komunize 
mu. 

Wszystkie te osiągnięcia nie przy- 
szły lekko narodowi radzieckie 
mu. Zdobył je olbrzymimi wysiłkami, 
niezwykłym poświęceniem i ofiar- 
nością, niejednym wyrzeczeniem w 
latach trudnych w imię zwycięstwa, 


Nie siedzieć i pytać — a budować 


a gospodarka drobno-towarowa prze 
waża jeszcze w naszym rolnictwie 
poznawanie prawa wartości ma szcze 
gólnie doniosłe znaczenie, a walka o 
ograniczanie jego działania i wyko- 
rzystanie go w interesie społeczeń< 
stwa, w interesie naszego socjalistycz 
nego budownictwa, wiąże się niero- 
zerwalnie z walką klasową, z naszą 
walką przeciwko elementom wyzy= 
skującym — przeciwko spekulantom 
1 kułakom. 

Ale tym bardziej musimy liczyć się 
z tym prawem, musimy studiować 
jego działanie, aby nie pozwolić wro- 
gowi klasowemu na wykorzystanie 
go przeciwko nam, ną skierowanie 
jego działania przeciwko naszemu 
socjalistycznemu budownictwu. Tym 
bardziej musimy studiować działanie 
tego prawa, aby wykorzystać je w na 
szym interesie, jako narzędzie nasze- 
go socjalistycznego budownictwa, dla 
umocnienia spójni gospodarczej mię+ 
dzy socjalistycznym przemysłem, a 
drobno-towarowym jeszcze w swej 
większości rolnictwem, między kla- 
są robotniczą, a chłopstwem pracu+ 
jącym, dla wzmożenia dyscypliny 
pracy, oszczędności w naszej socjali- 
stycznej gospodarce, dla walki o ren- 
towno: naszych socjalistycznych 
przedsiębiorstw. 


Towarzysze! 


Mówiliśmy dotąd językiem cyfr 1 
określeń technicznych, językiem za- 
dań, stawianych poszczególnym dzie- 
dzinom gospodarki narodowej. Trze- 
ba sobie jednak uzmysłowić olbrzy= 
mie, epokowe — epokowe dla całej 
ludzkości — znaczenie tych cyfr í 
tych zadań, 


Te liczby — to wcielenie w życia 
celów i marzeń wielu, wielu pokoleń 
bejowników — uciśnionych i wyzyski 
wanych mas, 


„Te liczy — to tworzenie warun- 
ków dla ostatecznego i całkowitego. 
wyzwolenia człowieka, dla zapewnie 
nia całkowitego panowania nad 
przyrodą, 


poprowadzą nas 


wie, że niezłornna przyjaźń 1 sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, z jego o= 
krytą chwałą partią komunistyczną, 
że wierność naukom nauczyciela pra 
cujących całego świata, chorążego 
pokoju, towarzysza Stalina — jest 
najpewniejszą rękojmią naszej niepo 
dległości i naszego marszu naprzód, 
Około piętnastu i pół miliona gło- 
sów oddanych w wyborach do Sejmu 
na kandydatów Frontu Narodowego, 
świadczy najlepiej, że wszyscy patrio 
ci polscy, wszyscy uczciwi Polacy, 
jednoczą się z naszą partią pod zna- 
kiem przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, przyjaźni dla Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckiego, głę 
bokiej miłości do wielkiego Stalina, 
największego Przyjaciela Polski, 
Poniesiemy — towarzysze — w 
polskie masy ludowe dorobek XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego, zjazdu budowni+ 
czych komunizmu, zjazdu przodują< 
cej siły walki w obronie pokoju 
świata, 
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Co nam powiedział 


jego przewodniczący, ob. Zenon Pierzgalski 


— Spotkaliśmy się po raz pierwszy 
na zebraniu obwodowego komitetu 
Frontu Narodowego przy ul. Wól- 
ezańskiej 55 — mówi FRANCISZEK 


KOBIAŁT, robotnik Łódz Za- 
kładów Wyrobów Drzewnych. — 
Początkowo Zenon Pierzgeliki nie 


wyglądał mi na człowieka tak peł- 
nego entuzjazmu, tak energicznego, 
okazało. Dziś jest on 
najlepszym moim przyjacielem. I nie 
tylko moim, ale wszystkich nas — 
agitatorów. 

— Ale dodajcie do tego, że 29 ogó- 
le wspólna praca, wspólny cel, któ- 
remu poświęciliśmy się tak bez resz- 
ty w okresie przedwyborczym, sta- 
ły się zaczatkiem naprawdę silnej 
więzi między ludźmi w naszym ob- 
wodzie — uzupełnia z uśmiechem 
ZENON PIERZGALSKI. — Dziś na 
przykład była u nas kobieta, która 


Nauczyciele 
szkół specjalnych 
obradują w Łodzi 


W dniu 7 bm. rozpoczęła się w auli Li- 
cenm Pedazoziczbego przy ulicy  Wól- 
czańskiej 171 dwudniowa konferencja 
nauczycieli | wychowawców szkół spe- 
elninych, której zadaniera jest opraco- 
wanie nowych metod dydaktycznych dla 
dzieci upośledzonych. (ms) 


* 
— Może „Płaskiego” ? 
Albo „Stołęcznego”?... 


W Warszawie ukazały się już 
w _ sprzedaży nawe papierosy 
ustnikowe „Płaskie* i „Stołecz- 
ne". Jeszcze w bieżącym mie- 
siącu papierosy to pojawią się 
także w Łodzi. 

„Płaskie“ sprzedawane będą 
w pudełkach po 20 sztuk w ce- 
nie 2,40 zł za pudełko, „Stołecz- 
na“, pakowane po 10 sztuk — 
w cenie 1,70 zł. (w) 


migdy w pracy społecznej nie brała 
udziału. Dopiero przed wyborami, 
powodowana poczuciem patriotycz 
nego obowiązku, zgłosiła się jako 
agiśatorka. Od tej pory stale się 
interesuje aktualnymi wydarzenia- 
mi, dalej współpracuje z naszym 
komitetem. I trzeba wiedzieć, że 
choć wybory minęły, jedność i silna 
więź, które powstały wśród nas i 
wśród mieszkańców obwodu, trwają 
dalej, bez różnicy, czy to są robot: 
nicy czy inteligenci, partyjni czy 
bezpartyjni. 

— A powiedzcie może jeszcze, bo 
to ludzi interesuje, czy duże mieliś- 
cie skarg i zażaleń obywateli i czy 
zostały one załatwione? 

— Oczywiście. Trudno nawet po- 
wiedzieć, ile było tych zażaleń, Bo 
część załatwiliśmy od razu, w drodze 
bezpośredniej interwencji u władz. 
Ale między innymi zaspokoiliśmy 
słuszne prośby dotyczące kłopotów 
mieszkaniowych ob. ob. Haliny 
Hrtczko i Arkadiusza Kałuskiego. 
Interweniowaliśmy też w sprawie ob. 
Witkowskiego, któremu jego instytu 
cja nie wypłacała należnej kwoty 
pieniędzy. 

— A na czym obecnie polega wa- 
za działalność? 

— Muszę powiedzieć, że z wielkim 
zadowoleniem przyjęliśmy decyzję 
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Nerodowego o kontynuowaniu na- 
szej pracy. Bo przecież teraz właś- 
nie możemy wiele zrobić, walcząc 
wspólnie o wcielanie w życie wszyst- 
kich celów wytyczonych przez pro- 
gram Frontu Narodowego. W naj- 
bliższym zaś czasie musimy skon- 
centrować całą uwagę na upowszech 
nianiu wśród społeczeństwa wiedzy 
0 naszym wielkim sąsiedzie i sojusz- 
niku, o Związku Radzieckim. Muri- 
my zapoznać ogół mieszkańców na- 
szego obwodu z historycznym u- 
chwałami XIX Zjazdu KPZR. W 
ten sposób bowiem, pogłębiając przy 
jaźń polsko-radziecką, przyczymimy 
ię do szybszej i lepszej realizacji 
programu Frontu Narodowego, do 
utrwalenia pokoju na świecie. (b) 


a g] 


RECTTAL CHOMNOWSKI Barbary 


Messe-Bukowskiej, laureatki międzyna- 

rodowego konkursu chopinowskiego w 

1943 r„ odbędzie się w dnia M bm, © 

godz. 19.39, w Filharmonii Łódzkiej. 
.. 

WYSTAWA OKOLICZNOSCIOWA dla 
mczczenia 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowe) została otwarta w le- 
kalu Spółdzielni Pracy Związku Polskich 
Artystów Plastyków, przy ul. Piotrkow- 
skiej 102. Czynna oma będzie przez cały 
miesiąc w godz. od 19 do 18, 

siga 
* WYCIECZKĘ PIESZĄ na trasie Rzgów 
m Czyżeminek — Pabianice organizuje w 
dnim 16 listopada br. TPP-R łącznie z 
PITS. Wycieczka zaliczona będzie na 
Odznakę Turystyki Pieszej PTTK, 


Cisza przed burzą 


Kiedy nadeszły pierwsze chłodne 
dni, łodzianie przypomnieli sobie 
nagle o potrzebie doprowadzenia do 
porządku swej jesiennej odzieży. 
Zaczęli więc masowo odwiedzać 
punkty usługowe zakładów pralni- 
czych, żądając — też masowo 
szybkiego wykonania roboty, 

Oczywiście było to niemożliwe, 
bo maszyny pralnicze mają mimu 
wszystko ograniczoną zdolność pro- 
dukcyjną, a napływ garderoby był 
w tym okresie niby biblijny potop. 

Tak było. A jak jest obecnie? 
Zakłady pralnicze.. odpoczywają. Bo 
po pierwszym „szturmie“ klientów, 
nastała teraz cisza. Do nowego „ata- 
ku“ szykują się klienci dopiero na 
okres przedświąteczny. Zaczną wów- 

'hodzić z żądaniem — ©- 
czywiście — krótkich terminów i 
będą rozżaleni, że muszą długo cze- 
kać. 

Pracownicy zakładów pralniczych 
chcąc uchronić klientów przed tego 
rodzaju przykrościatni i ułatwić so- 
bie wykonanie zadań — proszą. 8- 
by klienci już obecnie oddawali do 
czyszczenia garderobe zimową. Te- 
raz każdą praca wykonana będzie 
w. terminie krótszym nawet niż dwa 
tygodnie in 


Radość i wesele 


w hali sportowej 


na Widzewie 


Towerzystwo Przyjaciół Dzieci w 
Łodzi urządza dla uczczenia 35 ro- 
cznicy Rewolucji Październikowej 
„Wielki poranek poezji, pieśni, tań 
ca i muzyki radzieckiej", 

Impreza ta, przeznaczona dla mło 
dzieży wszystkich ezkół łódzkich, od 
będzie się w sobotę, 8 bm., o godz. 
12, w heli eportowej przy ul. Ar- 
mii Czerwonej 82. 


Młodzież szkolna 
obchodzi uroczyście 


VII rocznicę SFMD 


10 listopada przypada VII rocznica 
powstania Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej. W dniu tym 
w szkołach i zakładach pracy odbę- 
dą się uroczyste wieczornice poświę 
cone omówieniu tej rocznicy. Mło- 
dzież przygotowuje również specjal- 
ne okolicznościowe wydania gazetek 
ściennych. (u) 


WACEK: — Słyszałeś? 

WICEK: — Nie... 
WACEK: — Ktoś wzywa ratunku. 

Co zrobić? 

WICEK: — Spieszymy na pomoc! 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


czoraj padł nowy rekord!... 
a 


wiatto 


już R 


STR. 5. 


ie gasni 


ko zaloga Elektrowni zwiększyła moc dyspozycyjiią 


ludność zaś stosuje oszczędną gospodarkę prądem 


Zacznijmy od faktu i to faktu bar 
dzo pocieszającego: od dwóch mie- 
sięcy, a dokiadnie od 10 września, 
w Łodzi nie wyłączono światła. 
Wprawdzie kilka dni temu Karolew 
był na przeciąg godżiny pozbawiony 
energii elektrycznej, ale na 
to wyłącznie ze względów 
technicznych. 

— Sytuacja bardzo się poprawiła 
dyrektor naczelny Elektrow 
lej, ob. Szkutnik. — Nie- 
wątpliwie przyczyniło się do tego 
obywatelskie stanowisko większości 
mieszkańców, którzy zastosowali się 
do apelu ł oszczędzają prąd w okre- 
sie „szezytu”. Przede wszystkim jed 
nek jest te zasługą naszej zalogi. 
Najważniejszym z wszystkich jej o- 
athain idac 4 dimn tA 


Dla każdego 


coś milego 
przyniosą w niedzielę 
książkonosze 


Tym razem najpiękniejsze książki 
radzieckie otrzymamy do domu. AŻ 
2 tysiące studentek 1 studentów 
szkół wyższych będzie odwiedzać 
mieszkańców Łodzi w najbliższą 
niedzielę, 9 listopada, roznosząc war 
łościowe | interesujące przekłady z 
języka rosyjskiego. 

W imprezie tej, organizowanej 
przez „Dom Książki" z okazji Mie- 
siąca pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, nie zapomniano rów- 
nież o młodzieży | dzieciach. Każda 
z dwójek studenckich kolportują- 
cych książki, będzie posiadała także 
książki o tematyce młodzieżowej o- 


raz interesujące bajki 1 powiastki 
dla najmłodszych czytelników. 


Należy jak najrychiej usprawnić 
kursowanie naszej „kochanej 15-ki". 
Nieraz godzinę trzeba na nią cze! 
na przystanku, a gdy wreszcie nad- 
jedzie, to po 3 — 4 pociągi depcą 
sobie „po piętach”. Bo „I5-ki* cho- 
dzą gęsiego... 

Trudno odgadnąć, dlaczego przy 
wprowadzeniu zmiany w komunika- 
cji MPK potraktowało naszą dziel- 
micę, tj. ul. Kątną, po macoszemu. 
A trzeba zaznaczyć, że ulica ta oraz 
przyległe zamieszkałe są przez ro- 
botników. Poza tym mamy w tej 
dzielnicy 6 zakładów  przemysło- 
wych. 

Prosimy Cię, „Erpressie”, o inter- 
wencję, aby dyrekcja MPK uspraw- 
nila kursowanie „15-ki", gdyż nie 
chcemy być notowani w naszych 
zakładach z powodu spóźnień powsta 
jących nie z naszej winy. Pragniemy 
wykonać plan 6-letni przed termi- 


nem. 
Kilkadziesiąt podpisów oraz pie- 
częcie: 
Komitetu Blokowego nr 261. 
Komitetu Domowego ul. Wróblew- 
skiego 34. 


| WICER: — No 


; gangster, 


Komitetu Domowego ul, Wróblew- 
skiego 32. 


cóż? Normalna 
scenka na ulicach Ameryki. Gość 
napadł na przechodnia i ogałaca go 
z pieniędzy... 

WACEKR: — Przecież to ten sam 
który tyle razy giosował 
tma Elsenhowera! 


każ | cej oszczędzała w okresie 


siąznięć jest zwiększenie mocy dy- 
spozycyjnej Elektrowni Łódzkiej e 
6 procent w porównaniu z wrześ- 
niem br. 

"Takie rzeczy oczywiście „same się 
nie robią", Zwiększenie mocy, szyb- 


sze wykonanie remontów itp — to 
meldunki, meldunki, za którymi sto 
ją ludzie. 


Do niedawna jeszcze w elelttrow- 
ni pokutowało przekonanie, że z wy 
twórczych jednostek energetycznych 
można wydobyć ściśle określoną wy 
dajność, że przekroczenie pewnej 
granicy jest rzeczą nieosiągalną. 

Tymczasem załoga, rozpalona po- 
dejmowanymi zobowiązanismi ku, 
czci wyborów i XIX Zjazdu KPZR, 
obaliła te zmurszałe poglądy i do- 
wiodła, że dzięki ulepszaniu metod 
pracy, jak np. skracanie czasu czysz 
czenia kotłów, zwiększanie czystości 
nowierzchni  ogrzewalnej kotłów, 
szybkościowe remonty kotłów i tur- 
bin. można uzyskać większą wydaj- 
ność, a tym samym zwiększyć ilość 
energii elektrycznej dla przemysłu 
1 ludności. 

Już w październiku br. padły 
dwa rekordy: pierwszy 8, drugi 
21 dnia miesiąca, kiedy to osiąs- 
nisto najwiekszą dobową produk- 
cję pradu. Wczoraj zaś, z 6 na 7 


listopada, padł nowy rekord — w. | 
dobowej produkcji uzyskano o 10 | 


tysięcy kWh więcej, niż wynosił 

ostatni rekord z 21 października! 

Czyszczenie kotłów ma duże zna- 
czenie dla produkcji energii elek- 
trycznej. Przed wojną czyszczenie 
jednego kotła trwało przeciętnie 4 
dni. Obecnie brygadzista zespołu 
czyścicieli kotłów, Zygmunt Gajzler, 
skrócił wraz ze swą brygadą ozas 
czyszczenia kotła de 36 godzin, a w 
ciagu trzech dni: 25, 26 1 27 pat- 
dziernika uporał się aż z czterema 
kotłami! Brygada pracowała bez wy 
tchnienia. W dniu 26 października 
członkowie jej oderwal! się od pra- 
cy tylko na godzinę, aby pójść do 
um wyborczych. 

Brygada Gajzlera osiąga do 300 
Niegoreze wyniki ma 


proe. normy, 
— Żeby tylko ludność jeszcze wię 


tów"... — wzdycha obecny przy na- 
szej rozmowie starszy dyspozytor 
Zakładu Sieci Łódź-Miasto, inż. Śna- 
i. — Wówczas w ogóle nie mie 
yśmy kłopotów. 

I widząc zanotowane przeze mnie 
nazwiska przodowników elektrow= 
ni, dodaje: 

— wWspomnijcie ! o naszych przo- 
downikach, bo samo produkowanie 
energii elektrycznej, to jeszcze nie 
wszystko: eńergię tę trzeba należy- 
cie rozprowadzić. A w tym celują 
specjalnie nasze dwie brygady sie- 
ciowe: Romana Sumery i miodzie- 
żowa Eugeniusza Obreira 


. . 
Dzięki odniesionym sukcesom, nie 
zmordowanej pracy załogi, Flek- 
trownia Łódzka szybkimi krokami 
zbliża się do wykonania swego pla- 
nu rocznego. 
Załoga zdaje sobie sprawę z tego, 
że Elektrownia to serce miasta i że 
od sprawnego jej działania zależy, 
żeby ludność miała zapewniony sta 
ły dopływ światła, a przede wszyst- 
kim — żeby wszystkie zakłady pro- 
dukcyjne mogły sprawnie wykony- 
wać swe plany, objęte jednym 
wspólnym planem dalszego rozwoju 
naszej gospodarki narodowej! o 
A. O., 


Stefan Fortak, jeden z przodowników 
Elektrowni Łódzkiej, 


Łódź przygotowuje się 


do powitania zimy 


Już teraz myśli się o odśnieżoniu ulic 


Termometr wskazuje coraz niższą 
temperaturę. W piątek padał już 
śnieg. Zima zbliża się więc milowy 
mi krokami. Pamiętamy wszyscy 2 
ubiegłych lat śliskie ulice w Łodzi, 
nieregularnie kursujące tramwaje, 
góry śniegu na ulicach. 

Aby w tym roku kłopoty te nie 
dały się łodzianom we znaki, już te- 
raz odbywają się odpowiednie przy 
gotowania mające na celu wsżczę- 
cie akcji odśnieżania w razie potrze 
by. 

Na specjalnej konferencji w Ra- 
dzie Narodowej stwierdzono m. 
że w ubiegłym roku wielu dozoi 


POLICJANT: — Ani kroku, bo 
strzelam! Z jakiej bandy jesteś? Po- 
każ dokumenty... 


ców nie oczyszczało jezdni i ulic za 
śniegu oraz lodu. 

W bieżącym roku jeszcze energi- 
czniej niż dotychczas MO będzie ka~ 
rała niedbałych dozorców. 

Miejskie Przedsiębioretwo Oczysz 
czania oraz MPK w wypadku opa- 
dów śnieżnych wyślą na miasto spe 
cjalne pługi oczyszczające jezdnię, 
Wydział Komunikacji zaś zobowią- 
zał się dostarczyć samochody potrze 
bne do wywożenia odgarniętego śnie 
gu i błota. 

Przy udziale całego społeczeństwa 
utrzymamy Łódź w czystości nawet 
w okresie większych opadów, 

(u) 


WICEK: — Rozumiecie coś z tel 
komedii, obywatelu? . 
OBYWATEL: — U nas za dobre 


GANGSTER: — Proszę... Z bandy | wysługiwanie się bankierom ban- 


„Łysego Toma"... 


POLICJANT: A.. 8.2 przepra- 


3 Zam. 


dyci mają zapewnioną bezkarność. 
To premia za dobre „glosowanie“. 
(D. e. n) 


STR. 5 
Drogosz-Stanikowski 


na ringu w niedzielę 


Pierwszą poważniejszą próbą w se 
zonie dla pięściarzy z terenu woj. 
łódzkiego będzie niedzielny mecz z 


reprezentacją województwa  kielec- 


kiego. Ciekawe te zawody odbędą 


. 


Mecz pięściarski o mistrzostwo 
łódzkiej klasy wojewódzkiej Włók- 
niarz — Gwardia zakończył się zwy 
cięstwem Włókniarza 11 


HALLO = 
POLSKE RADIO 


NIEDZIELA, 9 LISTOPADA 


1545 Dla dzieci, — Słuchowisko Marit 
witwińskiej wg powieści Svatopluka Cze- 
(Wyprawa pana Brouczka w XV 
16.00 Muzyka, 16.15 „Program 
at w ciągu tygodnia”, 
rkiestry rozgłośni wro“ 
cławskiej PR pod dyrekcją T, Seredyń- 
skiego, 
bow Jarowaja" 
Konstantego Tr |, 19.30 Melodie ta- 
neczne. 20.00 Koncert chopinowski — 
20.30 „Na fall humoru l sat 
21.30 Muzyka taneczna. 22.00 Wiadomości 
sportowe 2 całej Polski. 22.40 „Wieczorna 
serenada“, 3.10 Koncert symfoniczny z 
udziałem solistów — płyty. 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 
apteki. Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 2i, Ka- 
rolewska 44, Przybyszewskiego 41, Lima" 
nowskiego 80 1 Al. Kościuszki 48, 

Dyżur położniczo-ginekologiczny: dziś 
całą dobe dyżuruje szpital Nr 2, ul. Krze- 
wnieniecka 2. 


j TEATRY 


Nowy — „Nłezapomniany rok 1919" — 19, 
przedst. zamkn. 


płyty. 


Im. St Jaracza — „Rewizor” — 19 

Powszechny — „Z iskry rozgorzeje pło- 
mień* — 19 

Maly — „Domek trzech dziewcząt* — 


10.15 

Muzyczny — „Słomkowy kapelusz" — 
19.13 

Arlekin — nieczynny 

Pinokio — nieczynny 


KINA 


BAŁTYK — Niezapomniany rok Ins — 
14, 16, 18, 20 

GDYNIA — Program naukowo-oświstowy 
— 17, 16, 19, Oni mają l an w. 
Program dla madmiodszych — 

MŁODA GWARDIA — Lenin v. ostem- 
nastym roku — 13, 15.30 18, 20,30 

1 MAJA — W dni pokoju — 18, 17.48. 


mužA — Rodzina Artamonowych — 16. 
20 
PIONIER — Upadek Berlina, I ser, — 15, 
19 
róLośia 7, Niezapomalany rok 1813 — 
4.3 


130, 16.80, 20.30 
JOSNIE 2 Dziewczyna w fró- 


peluszek — 16, 18, 
ROMA — uran Malachowski .,18, 18, 


Si sz — — Smal! ludzie — 16.30, 16,30 
ST — W stepie — 16, 18, 20 
Świr — kady serca — 16, 16, 20 
TATAE E Bogatii zaraczią © IME 


WISŁA — Żywy trup — 14.30, 17.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ — Taras Szewczenko — 
15, 17, 19, 21 

WOLNOŚĆ — Taras Szewczenko — 1% 

20 (na godz. 14 bilety w cenie 
zł 1,35) 

ZACHĘTA — Express Moskwa — Ocean 
Spokojny — 16. 18, 20 


KAUNIERZ KOŻNIEWSK) 


Na terenie woj. łódzkiego mamy 
już 547 LZS-ów zrzeszających po- 
nad 29 tys. chłopców i dziewcząt, 
ale prowadzenie normalnej pracy 
sportowej i wychówawczo-ideolo- 
gicznej na wsi w okresie jesienno- 
zimowym natrafia na przeszkody. 
Nad tyini to trudnościami obrado- 
wał w Łodzi aktyw pracujący na od 
cinku sportu wiejskiego. 

Rzucono projekt, żeby w okresie 
tym organizować we wszystkich 
LZS-ach masowe atrakcyjne zawo- 
dy pod nazwą „niedziel sporto- 
wych“, W listopadzie rozpoczną się 
więc we wszystkich gminach „ 
dziele łucznictwa”, w grudniu — 
„niedziele rzutów“ (dysk, oszczep, 
granat, kula), a atrakcyjność tych 
imprez podniosą występy artystycz 
ne wiejskich zespołów świetlic 
wych. Wyłonieni mistrzowie spotka- 
ją się następnie na mistr 
międzygromadzkich. Chod: 
żeby młodzież wiejska, raz już zdo- 
byta dla wychowania fizycznego, mo 
gta kontynuować pracę przez cały 
rok. 

W ciekawej dyskusji zobrazowano 
dotychczasową pracę poszczególnych 
LZS-ów, podkreślając z jednej stro- 
ny osiągnięcia, a z drugiej — brak 
troski i kontroli Rad Powiatowych 
nad sportem wiejskim. 

Przedstawiciel LZS Bąkowa Góra 
(pow. Radomsko) wskazał, że istnie- 
ją tam doskonałe warunki uprawia- 
nia narciarstwa i zwracając się z a- 
pelem o pomoc w sprzęcie narciar- 
skim wezwał wszystkie LZS-y pow. 
łódzkiego do współzawodnietwa nad 
umasowieniem sportu na wsi. 

Wezwanie to jako pierwszy podjął 
powiat wieluński, a burzą oklasków 
przyjęto ośw. iadczenie, iż LZS Go- 
łębiew wykonał już całkowicie pod- 
jęte zobowiązania. 
Sportowcy LZS Łaznowa Wola na 
trafiają na duże przeszkody. Opo- 
wiedzieli oni na naradzie, jak to bu 
dowane ich dowane ich własny: i rękami bol- 


Reprezentacyjne drużyny ZSRR w 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


|Cenne wyniki narady aktywistów 


„Niedziele sportowe” na wsi 


wypełnią młodzieży martwy dotychczas okres jesienno-zimowy 


ska są dewastowane przez tamtej- 

Gminną Spółdzielnię. Boisko do 
siatkówki zamieniono na składnicę 
węgla, a przez boisko do piłki noż- 
nej przejeżdżają furmanki z węglem. 
Żadne prośby nie zdołały nakłonić 
tamtejszej Gminnej Spółdzielni do 
zaprzestania dewastacji boisk spor- 
towych. 

Z dyskusji wynikało, że młodzież 
wiejska z wielkim zapałem garnie 
się do sportu, trzeba jej jednak po- 
móc w zwalczaniu trudności, na ja- 
kie napotyka jeszcze w niektórych 
gminach. 


Włókniarz (Pabianice), czy Spójnia (Tomaszów)? 


Ani słowa 


Być może, że wśród tej młodzieży 
znajdują się kandydaci na przy- 
szłych reprezentantów w różnych 
dziedzinach sportu, nie wolno więc 
przemilczać tych głosów, które sły- 
szeliśmy na naradzie aktywu. 

Końcowym akordem narady jest 
postanowienie wzmocnienia pracy 
nad umasowieniem sportu wśród 
młodzieży wiejskiej,  werbowania 
jej do szeregów LZS-ów oraz orga- 
nizowania nowych zespołów w gro- 
madach, które dotychczas ich nie 
posiadają. 

L. Sz. 


o wyniku 


W przeddzień decydujących walk o miejsce w II lidze 


'W niedzielę, 9 bm. o godz. 11,15 
rozpocznie się na boisku Włóknia- 
rza w Pabianicach mecz piłkarski 
między Spójnią (Tomaszów), a miej 
scowym Włókniarzem. Stawką tego 
spotkania jest II liga. 

O szansach obu zespołów można 
pisać dużo, ale jaki będzie wynik te 
go meczu dowiemy się dopiero w 
niedzielę, Jedno jest pewne, że spot 
kanie będzie ciekawe i zacięte. W 


Reprezentacje LZS-ów 
Łódź—Kielce 3:3 


W ramach Miesiąca pógłębienia przy- 
Jaini polsko-radzieckiej rozegrany został 
w Suchedniowie mecz piłkarski pomię- 
dzy reprezentacjami wojew. LZS (Łódź) 
— LZS (Kielce). 

Zawody zakończyły się wynikiem remi- 

woj. łódzkie reprerentowal 
Bramki dla niego zd0- 

21 zając — 1, a dla 

Jung — 3. Ciężkie boisko 
4 


LZS (Kielce) 


siatkówce męskiej | żeńskiej dowiodły raz Jeszcze, 


jednak wierzą, że Włókniarz nie za 


roku ub. z podobnego pojedynku 
zwycięsko wyszła Spójnia, nie jest 
jednak powiedziane, że tym razem 
będzie tak samo. 

Posłuchajmy, co mówi na temat 


niedzielnych zawodów trener plika- 

rzy Włókniarza, Nowak: 

= Tai szyk Ak na temat 

nie 

wron nie mó- 

ra wić, Żadnych 

8-1 przewidywań... 

Jedno jest pe- 

wne: grać bę- 

ia na „pełnych obrotach". Wie 

rzę w swoich chłopców i jestem prze 

konany, że dadzą oni z siebie. wszyst 

ko. Czy to wystarczy, by pokonać 
Spójnię — zobaczymy... 

Całe Pabianice są poruszone nie- 
dzielnym spotkaniem, a ewentual- 
ne szanse drużyn — żywo komento- 
wane. Zdania są podzielone, wszyscy 


wiedzie pokładanych w nim nadziei. 


Kto! Gdzie? 
Kie Pe 


W sobote 1 niedzielę, £ 1 9 listopada, od- 
będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe: 
SOBOTA 

KOSZTKOWKA. Czwórmees drużyn 
żeńskich w sali MDK, o godz, 13: Kole< 
jarz (Poznań) — Włókniarz (Łódź) I Spój- 
nia (Wa) — OWKS (Kraków). 

TENIS STOŁOWY. Mecz reprezentacji 
Łodzi x repr. województwa łódzkiego w 
Świetlicy przy ul. Łąkowej 3-5, godz 


NIEDZIELA 


KOSZYKÓWKA. Dalszy ciąg erwór- 
meczu drużyn żeńskich w sali MDK, godz. 
19: Spójnia (W-wa) — Włókniarz | OWES 
(Kraków) — Kolejarz (Poznań), godz, 15: 
Spójnia — Kolejarz | Włókniarz — OWKS 

raki 

Włókniarz — Stal (Poznań), mecz 0 mie 
strzostwo I ligi, sala MDK, godz. 18. 

PILKA NOŻNA. Kolejarz — Widzew, 
mecz © miejsce w II lidze — stadion przy 
Al. Unii, godz. 12. Przedtem przedmecz. 


LEKKOATLETYKA. Na boisku Wi- 
dzewa, © godz., 9%, zawody dla lekkoatle- 
tów ZS Włókniarz z terenu Łodzi, 
SZERMIERKA. Mistrzostwa woj. łódz- 
kiego we florecie kobiet i mężczyzn w 
Fali Z8 Gwardia, ul. Stalina 17, godz. 9. 
SPORT MOTOROWY. Wyścigi moto- 
eyklowo-samochodowe na ulicach mla- 
sta. Flac Zwycięstwa, początek o godz, 


BOKS. Łódź — Kielce, mecz reprezen- 
tucji WKKF, hala na Widzewie, godz. 11. 


Stawiamy na młodzież! 


Trener Banaś 
mówi o przygotowaniach 
szermierzy łódzkich 


— Szermierze postanowili roze- 
grać drużynowe mistrzostwa Polski 
w małym mieście Piotrowicach. Star 
tować będą reprezentacyjne zespoły 
województw, lecz tylko tych, które 
przeprowadziły u siebie mistrzostwa 
— informuje nas trener Banaś, 4 

— A co w tym kierunku uczyniła 
Łódź? x 


— Właśnie czyni. W najbliższą 
niedzielę, a więc 9 bm., rozegramy 
w ośrodku sportowym Gwardii mi- 
strzostwa we florecie dla kobiet i 
mężczyzn, a w przyszłym tygodniu 
we wtorek, 11 bm, w sali przy ul. 
Jaracza 26, odbędą się mistrzostwa 
w szabli. 

— Na kim oprzecie reprezentację 
woń. łódzkiego? 

— Przeważnie na młodzieży. Mło- 
dzież dochodzi do głosu 1 „stara 
gwardia" ustępuje miejsca. Skład 


będzie jednak ustalony dopiero po 
zakończeniu mistrzostw, Mamy jesz- 
cze nieco czasu, bo mistrzostwa Pol- 
ski wyznaczono na 2: 


0 listopada. 


SOBOTA, 8 LISTOPADA 1952 
TYLKO 1 DZIEŃ 

KINO „WISŁA“ PRZEJAZD 1 

wyświetlać będzie film w ory- 

ginalnej wersji rosyjskiej pt. 


„ZYWY TRUP* 


Jest to sfilmowana sztuka te- 
atralna wg słynnej powieści Lwa 
Tołstoja. Dramat z życia inteli- 
gencji rosyjskiej w końcu XIX 
wieku. 

Początki seansów: 
godz. 14.30, 17.30, 20.30. 


że 


są bezkonkurencyjne. 


Zdobyły one (bez porażki) na turnieju w Moskwie zaszczytne tytuły mistrzów świata. 


rozkopane kąty 
palała się. 


dalej. 


Lutek przybiegał teraz co chwila. Wre- 
szcie został z nimi. Zegarek z niepokoją- 
cą prędkością przekroczył północ. Cztery 
głębokimi dziurami. Ostatnia świeczka do- 


Zmęczeni, źli, nie wiedzieli, co czynić 


piwnicy były pustymi, 


sam wy 


2003-K 


po dwie butelki wina. Za pryzmą cegły 
pijany wartownik spał dalej twardo: zmor 
dował go jeszcze dodatkowy, acz bezsku- 
teczny wysiłek oswobodzenia się z wię- 
zów. Jak mogli najdelikatniej, zdjęli mu 
worek z głowy, rozwiązali chustkę, rozcię- 
li sznury na dłoniach i stopach. Knebel 


pluje, gdy się obudzi. 


się w hali na Widzewie o godz. 11. 
W reprezentacji WKKF Łódź zaszły 
duże zmiany. Otóż przeciwnikiem 
olirnpijczyka Drogosza w wadze lek 
kiej będzie Stanikowski II, a w wa 
dze ciężkiej, zamiast Ziemnickiego, 
wystąpi Stec, który ukończył juž 
służbę wojskową i wrócił do piotr 
Kowskiej Unii. 
. 

W magazynie win znaleźli porzucone 
przez pijących kilofy i łopaty. Bardzo 
szczęśliwie — będą kopać razem. Zapalili 
świecę. W trzeciej piwnicy na lewo ©- 
kienko było zasypane gruzem, mogli pra 
cować spokojnie. Piwniczka — niewiel- 
ka, półtrzecia metra na cztery. Zenon po- 
dał, że kasa ukryta była w lewym rogu 
naprzeciw drzwi. Miała być zagrzebana 
płytko. 

Lutek stanął na warcie. Marek i Kazek 
rzucili się do pracy. Ich kilofy pospiesznie 
zataczały mocne koła i rozbijały klepisko. 
Odrzucali w bok grudy stwardniałej gli- 
ny. Nie czuli wysiłku. Pospiesznie zryli 
metr kwadrarowy, gdy żelazo narzędzi 
szczęknęło o jakieś kamienie. Jednak pa- 
czki z dolarami ani broni zamkniętej w 
specjalnych pudłach nie było. A przecież 


to nie puszka od konserw z klejnotami, 
jaką trudno znaleźć raz zakopawszy, lecz 
rewolwery, duże, automatyczne pistolety, 
pepesza. A tu nawet śladu tego wszyst- 
kiego. 

Śpoirzeli po sobie niewyraźnie, 

— Zenon pomylił chyba kąty! — szep 
ną! Marek. 

Zaczęli kopać w prawym rogu. 

Znowu w milczeniu mocowali się z gli- 
ną. Mijały kwadranse. Lutek już trzykroć 
zapytywał o rezultaty — bał się, by zna 
lazłszy dolary, nie schowali ich przed 
nim. Znowu kilofy szczęknęły o kamien- 
ne fundamenty. Lecz w prawym rogu też 
nie nie znaleźli. 

Ogarnęła ich gorączka. Rzucili się w 
lewy róg przy drzwiach. 

2 takim samym skutkiem. 


Redaktor naczelny! 
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— Ten cholerny Zenon nabrał nas! — 
wykrztusił Marek, 

— Każdemu może się zdarzyć! — Lutek 
był zawsze gotów bronić „szefa”. 

— Może ktoś już to wygarnął przed- 
tem. Już dawni: Zenon mógł tego nie 
wiedzieć, — To jedno Kazek potrafił zna- 
leżć na usprawiedliwienie dawnego towa- 
rzysza broni. — Tu był sztab. Nie on je- 
den wiedział o zakopanych rzeczach. 

— A może to jego nabrali? 

— On nabrał, czy iego nabrali, kogoś 
| w każdym razie nabrali. Tym kimś jesteś- 
my my. A ściślej mówiąc — ja. Was kosz- 
towało to tylko wysiłek jednego wieczo- 
ra. Mnie — cały miesiąc mordęgi. Listy 
sobie dotąd mogłem spokojnie roznosić. A 
teraz? 

Wszyscy odczuli straszliwy zawód. 

Kilofy — pamiętał o rym Marek — zło- 
| żyli w magazynie. Każdy zabrał ze sobą 
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Marek nióst w sercu okrutną złość ną 
Zenona. 

W mieszkaniu każdy zastał karteczkę 
od Zbycha z przyczepionym biletem, 
Zbych zapraszał ich na jutro do teatru. 

Lutek znalazłszy jeden tylko bilet — 
uznał to za nową swą porażkę. Oczekiwał 
większej ilości biletów — na handel. 

Wartownik obudził się nad ranem, Wy= 
pluł knebel — gdyby nie chustka, skłon= 
ny by był uwierzyć w koszmarny sen. 
Stwierdził, że ręce i nogi ma wolne. Ka- 
rabin w porządku leżał obok. Pomyślał, 
że rabusie ograbili piwnicę z win i że on 
za to powędruje do paki. Przejął go 
dreszcz. Ranek był chłodny — na domiar 
złego. Niepewnie powlókł się pod maga- 
zyn. Z lękiem zajrzał do środka. Butelki 
stały tak samo jak wczoraj przed wieczo- 
rem. Ani śladu jakiegoś rabunku. 

(D.cn.) 
2464-78, 11 — piat 


13-47. 
(W „Prasa“, Prenumerata 
do I5 katñezyo miesiąca 
DIa 


